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Wczoraj o g. 11 rozpoczęła się sesja Rady Na- da Naczelna wypowiada się przeciwko u- 
czeliiej P. P.S. W posiedzeniu z 40 członków u- działowi P, P. 8. w rządzie w obecnej 
Gual bralo 80: tow. tow. Arciszewski, Barlicki, syluacji politycznej", | 
Bobrowski, Całuń, Czajor, Czapiiski, Daszy ú- (Wniosek ien uzyskal 7 głosów przeciw — 
ski, Diajnand, Dobrowoiski, Gundecki, Haus | 27. (Wniosek upadł, 

e Kmiaioz, TAE Kunicki, t. - Wuiosek tow. Niocziaikowskiego; 
wapiński, Miso Moraczew 1ÓT- > PAY 
jat TELA eaii RE a Po- „wl. Rada Naczelna stwierdza, że zgod- 
rankiewicz, Praussowa, Ruuupiesi, Sochacki, że wk kc Kongresu udzial pized- 
Gniady, Siaúcsyi, Szalaóny, Szezerkowski, siawiceli P. P, S. w gabinecie koa.icyj. 
Wittek, Woszczyńska, Zaremba, Ziemięcki, Żu- By obejmującym irek slronniotwa te- 
dawaki. (Tow. Perl zrzekł się wyboru i na cda A i powiychnęy, jem Wyskur 
miejsce jego wszedł tow. barlicki), 3 Mp KRECI Woldri iwo 
„eco tow. sede i następnie | ` nil. Rada Naczelna stwierdza, żę in- 
tow. tow. Kwapiński i Moraczewski, Sukre- teucją Kougresu bylo podkreśjenie, że Be 
tarzowal tow. Napiórkowaki, dua! przedstawicieś P. P. 8. w. Rządzie 
Pierwszym punkiem porządku dziennego <euirowo - lewicowym jest DONY tylko 
był wybór ©. K. W. Wybiańo tow, tow.: Ar z mad keys dk 3:4 koniecziwóc., aa 
wiszewskiego, Barlickiego, Bunsaiuewicza, © wprowadzenia w tycio progra- 
Czapińskiego, Daszyńskiego, Diamauda, Kwa- ma, zaw erającego poslulaty demokraty- 
pińskiego, Moraczewskiego, Napiórkowskiego, sznego pokoju, denokrażycznej konstytu- 
Niedzinikowskiego, Praussową, Bochackiego, cii a Sejmem jęduolabowym, sekweśir ui 
Szczewkowakiego, Zieimięckiego, Wybór se wonią spolecznych, — i w zgodzie z opi- 
kretarza generalnego odłożono. na pór. Rada Naczelna zę wobec cią- 
Następnie rozważano sytuację polityczną. &ej zmiany syiuacji politycznej — udzię- 
Referowai tow. Daszyński, omawiając sprawę la pelnomoomiców Z, P, P, S. i C. K. W. 
przesilenia gabineiowego i uiworzenia nowe- dla wspólnego zadecydowania o udziale 
go tządu. W dyskusji zabierali glos tow. tow.: P. P. S. w Rządzie, gdyby, zdaniem obu 
Sochacki, Niedziaikowski, Zaremba, Perl, łych cial partyjnych, kwaleczność poduśna 
Siańczyk, Kwaąpiński, Banlicki, Ziemięcki, Na mia się W asie najbliższym okazać w. 
wniosek tow. Żiemięckiego wybrano dwó.n | Warunkach, uniemożkwiających zwołanie 
mówców generalnych. Za możliwością udzia- ponowne Rady Naczelnej", Mda 
lu P. P. 8. w Rządzie przemawiał tow. Dia- Wniosek ten uzyskał 27 głosów, przeciw 
— 6. Wniosek tedy przeszedł większością 


mand, przeciw tow. Szczerkowski, Ostatni : 
przemówił referent tow. Daszyński, Prawie % głosów (5 głosów ponad wymaga- 
ue przez Zjazd 3). EN 


Zgłoszono dwa wnioski. 
Nastepne posiedzenie dziś o godz. 9-ej 
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Wniosek tow. Sochaokiego; i 
„Zgodnie z uchwałami Kongresu — Ra- | przed poł. 


aeneae iA 
e wolno Olużej milczeć, 


Artykul poniższy tow. Daszyński prze- 

Slat redakcji „L'Humanité — central- 
nego organu socjalistów iraneuskich. ` 
Mam przed sobą szereg numerów „L'Hu- 
maniić” z pievwszych dni aja. Tow. André 
Fiere- i Faul Lwuis mie zawsze w zgodnym 
dwugiosie atakują iain Polszę i jej poliywę 
wojenią, kióra ujawniła się osialiio wypar- 
ciem wojsk bolszewickich a  prawobrzeżuej 
Ukrainy i zajęocem hijawa. A pouieważ tow. 
Auarć Pierre pyia wprosl; „Que peuseut de 
celie nouvelle guerre jes socialisies pulvuals? 
Souetnent-ils leur gouvernement Gans ceite 
aventure?“ („Co myślą socjaliści polscy o tej 


té“, już choćby dlatego, że dotąd nie miałem 
sposobności nigdy z tej gościnności korzysiać. 


„A 


, Przed wielu laty, jeszóza przed wojną 
światową, mialem spogouność w Liście do tow. 
Jæurės'a, tego prawdziwie wielkiego oziowie- 
ka i wieikiego Francuza, zwaówić Jego uwagę 
na olbrzymi problem Wschodu Europy, za- 
niedbany w zupelności przez socjalistów Za- 
chodu. Wskazmem W liście na przygotowującą 
sę z elemeniaruą siłą rewolucje Iretyiko spo- 
lecano-pojityczną, lecs i narwiową na ogrom- 
wej przesiczeni państwa carów. 
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w tekscie (przea kron.) Mk. 15 
zwyczajne » 6 
drobne za jeden wyraz ,, 1 
Wszystkie ogioszenia obliczają 
się Bonpareiem (drobn. pism} 
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widzieli szalone napięcie wojenne między ; nowanie caratu było ostateczną dekadencją i 


viuucją a Nęmcaii 9.16 miijową luauusd 
Aizuwi i Lotaryugyi, uig widz.eii ani Pojsi, 
Gui Uiraiuj, aui Lóoują ani Lobwy czy Lit- 
Wy, Hie Liożumuci kouiocanosci hisioryoenej 
siu liiiyOdiUw łuwów Wachvuu. Nie rozwinięji 
aui węsio nw chcieli rużuinięć, Że Wschód 
Luropy Luk sano inusi się Zosyanizwwać kie- 
dyś W uiepodicgić państwa Latudowe, juk 
Łudhód. Lei eważąc sprawę narodów Wsciio- 
du, popierali pizeż lẹ obusŁającą iguoraicję 
(guciauce revolianicj punowaaie caralu nad 
temi narodami, lież gorzkich rozczarowań tve 
zegiuio się W seruuca socjadistów na Wscho- 
dzie, wobec tego koiupielucgo niezrozumienia 
probiemów życowych Wschodu; ile szkód po 
niosia spiawa socjalizmu, ibẹ sbrudui pokry- 
ła ta iguorancja piaszczeiu miiczenia, ile dzie- 


j cinaycha luiszów z wiej się wyięglo, io histo- 


rja kiedyś ocem, 

Wojna éwiaiowa obaliła na wschód od 

Wy zy trony, izy dynastję, Ale i iabilą 

trzy pańsbwa ucisku narodowego, Procesu te- 
go, niestety, nie zrozumiał w czasie- wojny 
światowej żaden wybitny socjalista Zahodu; 
żaden z nich bie znalazl ani jednego slowa, 
godnego sów prezydenia Wilsona.. 

luieresującą rzeczą byłoby wyjaśnienie 
tego uderzającego zjawiska. 

Otóż pańsiwowy ucisk nad narodami do- 
konywal się nielyiko pizez aparat urzędniczy 
i przez anuję, lecz także pizea wynaradawia- 
Lie, piyes ucisk ieliyiiny, językowy, kultural 
hy, przez wyzysk €kouviniczny | przez kiwy w- 
dzenie danego narodu na korzyść interesów 
„ūüarodųu pauującego”, „Vae Viclisl" („Biada 
zwyciężonym”|) pozbrzmiewałę na Wszysik'e 


sposoby na calym Wachodzie Europy. 


Wrescie iey największe więzienia ludów, 
trzy awouaschicziug vasiyiije Wwctiwdu buru) 
Zosidiy W 5. iði? i 191ö sburzone. Na ich 
giużadh powuać mialy wolne pausówa naro- 
uowe Vioces tea powsiawańi:ą niepodlegiych 
Pańsuw narodowych na gruzach moja cheji 
Holieuzolieruwów, kiababucgow i tiomanowy ch 
jest mojem zdaniem, giowuą częścią rewolu- 
čji, kióra ogawnęia Wschód tŁuropy. Kw w 
dziejach luaów na Wsobód od iboy po r. 1017 
widzi tyłko rewolucję w Petersburgu czy w 
Moskwie, kto błogosławi lub przeklina 
dźwięk nawwiek Kieieńskiego czy Leniua, ja- 
ko reprezeniantów ruchu rewolucyjnego w 
Rosji, a nie widzi powstanią Finlaudji, Esto- 
uji, Łowy, Foiski, Ukra'uy i woiuych państw 
Kaukazu, tea nie wie, co się dzieje Obecnie 
na Wscu.dzie, ien D0 POZUA g znaczenia w 
padku tych trzech państw ucisku narodowe- 
80 Ne mogę się sa ten lewat aiużej m api- 
sywać, ale na jeda) Zjawisko wario zwrócić 
wwaję szerokiej p bliczutci [rancuskiej Olo 
W Lowowybranjym parlamencie pyńsiw ikich, 
jak: Estoùja, Łoiwa, Litwa ogromne ilości 
mandatów uzyskali socjaliści, Naiody lo chlp- 
skie, wybory odbpwaly SiĘ po raz pierwszy, 
a pomimo to, mp. towarzysze irancuscy. daie- 
kimi są od cjir sosuakuwych estońskich, li- 
iewakich czy łoiewalich grup panameniar- 
nych. Skąd to pochodzi? Gio siąd, że z u- 
packiem itosji runął w tych trzech pańsiwach 


| caly aparat ucisku narodowego, który pokry- 


Wal się z uciskiem politycznym i społecznym. 
Nie wybrano leż tan bolszewików. 


zwziudnien'cia wiädzy, gdzie ubwurzemę 10 


| miijowowej anji musialo sxończyć się rOzklar 


| Gem iej armji, guzie kapiualizu był tworem 
| w zuaczhej wierze sziuczuym i siabym, Po- 
| mumo lo, zwycęwwo bolszewików nad naj- 


więsszą maciiuą ucisku i największą ariują 
buazić będzie podziw i uwiekvienie w surcauh. 
Diiiju tów, j jt 

Mniej jednak podziwu, i już nie uwieł-. 
bienio, lecz przereżenie buduić zaczyna eko. 
pomiczna polityka boiszewików, nie obejmujące 
ca 80 prow, narodu rosyjskiego, umiesuki jące" 
go ua wsi, a zainieniająca wszystkie miiasią 
w zbiór glodu i błota. 

Ale nie chcę przez to wdwwać się w kry» 
tykę zasad i piadsiyki życiowej bolszewiznru, 
wióry uważa takich znanych w  socjaliźmie 
świalowym towaizyszy, jak Kautsky'ego, Leie 
gueta i Fryderyka Adlera za „zdrajców socjalie 
zmu*; nie chcę prowadzić żadnej polemiki z 
bolszewizmiem i zostawiam ją w pierwszym 
rzędzie socjalisiom rosyjskim, Nie zamierzam 
jednak wcale wkradać się w łaski bolszewi- 
ków, akcepiując każdą notę Cziczerina, każdą 
note Lenina, lub drżąc przed każdym manie 
lesiem wojennym Trockiego. ŻA) 

Jesiem zwoienuikiem socjalnej demokracji, 
oświiogodziunego dnia pracy, swiązków zawo» 
dowych, spowyuku robuluika co tygodma $ 
wrogiem niewolniczej mililaryzacji, Nie wady- 
chuu aui do „amuji pracy”, ani do dyklatury 
dyrekiorów fabryk, anı do 12 godzin pracy, 
ani do pracy na 1 maja. Jesiem zalem silnie 
nPOGEJTZLANY “see 

Pomimo calego podziwu dla zwycięstwa 
bolszewików w Peiersburgu i Moskwie, uwa- 
żam, że bolszewicy zadali ciężki cios rewolu- 
eji na ierytorjum. dawnego państwa carów, 
gwalcąc zasadę niepodlegości narodów. Ich 
pochód na Wilno w z. 1918 i zdobycie Wilna 
uprzytomuiło calemu Wschodowi, co mu gro 
gi. Nazywało się lo i nazywa „niesienie szian- 
daru rewolucji socjalnej“ do innych narodów. 
Przypomina lo czasy Napoleona, który g Stor 
kroć większem szczęściem wojennemn zdoby- 
wał Prusy, Ausirję, Hiszpanję, Rosję tak dlu- 
go, aż skóńczył siraszliwą katastrofą. Napo- 
leon był oparty o Francję, kraj najwyższej cy“ 
wilizacji i kullury, bolszewicy opierają się o— 
Rosję, która przed cierema laty była kra- 
jem ciemnoty i glodu. Ale gdyby dzisiejszą 
Rosja mogla nawet porówuwć się do ówczesnej 
Francji, to jeszcze metoda szerzenia rewolucji 
bolszewickiej przy pomocy „czerwonej armji 
kalumaiatorskich odezw i — pieniędzy — po~. 
syianych do ościennych narodów, to jeszcze 
narzucanie tym narodom formy państwowej 
„sowietów ziederowanych z rosyjaką republi- 
ką”, niezwykle podobnem bylo do metod dzi“ 
wnie dobrze znanych ua Wsebodzie — anet. 
rządu carskicgol j i 

Polska tych metod uznać nie mogła i nie: 


chciała i rozpoczęła wojnę obronną przeciw) - 


Rosji. Wojna ta toczy się już piętuaście imie= 
sięcy. Niektórzy towarz,szę trancuscy są 


że Polska jest tyiko pionkiem w ręku państw, 


Eużenty. Jedni z nich przybierają wobec Pil 
sudskiego ton obrażający, drudzy obdarzają go 
pouiále źjcziiwemi uwagami. Nie zrozumiał 
ani jego, ani stanowiska Polski ani jeden z 
towarzysmy. Gid szereg lalszywych tonówy. 
które jednych bolą, drugich śmieszą. | 


. 
Dy 


nowej wojnie? Podirz;znująż swój rząd w tej 
awawuizeł „Lbiwiiaduić' z 30 kw.) przeio 
proszę szanowuwą redukcję braimego organu 
francuskich Towarzyszy o umieszczenie mojej 
odpowiedzi. 

Jeżeli wypadnie mieco dłuższa, proszę, 
pomimo to, o gościuę na łamach „L'Humani 


Po za nielicznemi wyjąikami towarzysze 
z zachodu nie wiele anali, a jea ze muiej sig 
Iroszczyjj o losy narodów, zamieszkujących 
Europę na wschód od Elby. Zajęci swoją 
walką Sposscznorpolityczuą, uważali kwese 
narodowe Europy Wschodniej 
„Lacjonalizm", szowinizn i t d. Oni, którzy 


za reazcyjny ) t i i x 
(sna le byly możliwe ijlxo w Rosi, gdzie pæ- | cem Fialaadji, Kstouj, Łotwy, Liwy tà 


i 

Czy w iwierćseniach moich leży zamiar | Polska, walcząca z Rosją, walczy najpierw, 
alekconażenia calego ogiomu znaczenia rowo- | © Swoją własną niepodlegiość, Walka ta o- 
luczi boiszewickiej? Wcale uje, Klo saai Ro- | Piera się na całym sysleunie stosowania zą- 
| SA przedwo,enng, len nie moće wyjść z ošlu- | sady niepociegloóci narodów na Wachodzię 
| pPisjącego podziwu z powodu zwysięziw bolsze- | Broniąc swojej niepodlegiości, jest Polska 50- 
| wiów w narodzie rosyjskim, Aby je sro- | Juszniezką innych narodów, walczących o SW 
zumieć, należy uprzylomnić sobie, że awycię- | ją wolność. Jest naturalnym sprzymierzeń; 
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swoich aąsiadów, aiedawnych swoich współ- 
więźniów w wielkiein rosyjskiem w'gzieniu, 
Ani jednego żolnierza ew ego stopą nie stanę- 
ła Polska doiąd zna rosyjskiej ziemi. Wilny, 
Mińsk, Dynaburg, Żytomierz, Kijów nie są no- 
syjskiemi centrami. To kraje nie rosyjskie, 
ehoć państwo rosyjskie tę kraje podbu i w 
długiej niewoli trzymało, Rosyjsk'm był tam 
szynownik, żołnierz į w malej części posia- 
śdacz wielkiej posiadłości, któreg: pradziadi 
ostal „donację* od cara przy rozdzielaniu 
zrabowanych posiadłości między jenerałów i 
Kygnitarzy rosyjskich. 

Pilsudski nie mógłby prowadzić wojny 
nawet przez kilka mó'esięcy przy pomocy 
choćby całej Ententy, gdyby mie był wyrazi 
<ielem obrony niepodległości Pulski, opiera- 
facej się na niepodległości narodów sąsied- 
mich. Za to zwałcza go reakcja polska z Dmow- 
gkóm na czele. za to przez póllora roku Naro- 
dowa Demokracja polska nie wahała się robić 
ma niego zamachów politycznych i osobistych, 
ga to zwalczają go te potęgi w Europie, któ- 
re chcą wskrzesić dawną Rosję, albo przynaj- 
mniej Rosję w dawnych granicach (bez etno- 
graficznej Polski). Walka ta jest nieamier- 


NO AWCE aata aaia aa a aT 


„KOBOTNIK" niedziela, 18 czerwca 1920 r. 


nie pouczająca dla zrozumienia kapitalizmu 
powojennego Zachodniej Europy. Prąd, dą- 
żacy do uuzymania panowania Rosji w Wil- 
mie i w Kijowie na obcych ziemiach, jest prą- 
dem reakcyjnym i równocześnie kryje w sebie 
znrzęwie wiecznej wojny na Wschodzie. Nie 
rozumiem zatem absolutnie, za co Polskę zwal- 
czają tak zajadle į tak nieraz nieprzyzwoicie 
niektórzy soqaliści francuscy? 
Wyrzuciwscy bolszewików z Wilna, wydał 
Piłsudski odezwę z 22 kwietnia 1919, w której 
| wyraźnie oświadczył, że o losach kraju sama 
| łudność postanowi. Ściągnął za to na siebie 
| nieaewiść szaloną Narodowej Demokracji. 
į Zdobywszy Letgalję i Dynaburg, oddał je pań- 
siwu Łoiewskiemu. Zdobywszy Żytomierz i 
Kijów, oddaje je wolnej Ukrainie. Mając. przez 
rok cały przeważającą siłę wojskową, nie po- 
szedł na Kowno, chociaż Litwini byli praez 
cały ten czas pod wpływem pruskiej parij: 
wojennej i ustawicznie odgrażali sią Polsce. 
Dziwny to „imęenjalisia”, ten Naczelny 
Wódz armji polskiej i wybrany” przez Sejm 
Naczelnik Państwa, 
| (Dok. nast.). 
Ignney Daszy ński, 


€cha wyborów w Jiemczech, 


Pisma niemieckie podały już w ostatecznej 
rO0Tmie usiosunkuwaiie się Si poiitycznych w 
pierwszym parlamencie (Reichsiagu) nie- 
mieckim, wybranym na podstawie nowej 
Koustytucji. Przypuszczenia -nasze sprawdziiy 
się, jak wskazują podane liczby, niemal co do 
foty. W okresie krwawych i zaciętych walk 
domowych, jakich terenem byla Rzesza w cią- 
gu okresu istnienia t. zw. Zgromadzenia Na- 
rodowego, dotychczasowa równowaga polity- 

, czna uległa widocznemu naruszeniu. Wpraw- 
dzie dotychczasowa większość parlamentarna, 
stworzona jeszcze. w drugim roku wojny z par- 
tji so. „ml emokraty czej, tenirum oraz demo- 
kratów mieszezańskich (dawniej — postęp- 
wej partji ludowej) pozostaje wciąż jeszcze 

faktyczną większością, ale — wobec wzrosta 
sił opozycji zarówno z lewej strony, jak i 
prawej — mie posiada już tej przewagi, co 
przedtem. 
Slosunek sił przedstawia się obecnie w 
sposób następujący: 


Stronnictwa koalicji rządewej: 


dogialiści s„NLOL-coŚCI 16 miejsc 
centrum ” 
demokraci 4 n ; 
ee- pa i" 
ogółem 208 > 
Bwonnietwa opozycji: 
maredowcy n.emi:etrg 
(dawn. konserwatyści) 62 miejse 
niemiecka partja ludowa 60 , 
secjaliści niezależni « PE 
komuniści 8 4, 
ogółem 200 n 


Pozostają pozatem jesze ególem drobne 
grupy niezdecydowane (5 Weliów oraz 5 
przedstawicieli partji chłopskiej). 


_ Powyższy obraz ilościowego ustosunkowa-. 


nia się partji nie wyłącza możliwości pozosta- 
nia nadal przy rządach większości dawnej. 

Niewątpliwie jednak trudniejsze dziś zna- 
czenie bęazie dla niej sprawowanie mładzy, 
Mieć będzie do czynienia z opozycją liczebnie 
silniejszą, a ośmieloną powodzeniem wybor- 
czym. Do tego dołączyć należy fakt, iż „koar 
licja narodowa“ uległa obecnie wewnętrzne- 


mu kryzysowi politycznemu. W szeregach so- | 


cjalistów „większości“ oddawna już zauważyć 
się dawał zwrot ku współdziałaniu z niezale- 
żnemi. Upadek Noskego, który znalazł się o 
becnie już nietylko poza gabinetem, ale i po- 
za parlamentem — usuwa s szerszego 
terenu dzialalności politycznej oscbietosé 
najbardziej znienawidzoną przez obóz so- 
ojalistów niemieckich. Prasa niemiecka 
kreśla, iż Scheideman dokłada? wszelkich sta- 
rań, aby socjalistów niezależnych dla rządu 
pozyskać, 

Z drugiej jednak strony prawy odłam ko- 
alicji rządowej, ów slyuny „lilar“ Rzeszy — 
partja „centrum“ — również przesunęła w 
pewnym stopniu swą pozycję ideową. W cza- 
sie ukladania list kaudydatów w partji - tej 
zwyciężył w większości o - kierunek p. 
Timborna, przywódcy prawego skrzydła „cen- 
trum“. Charakterystyczne też jest, iż w roko- 
waniach międzypartyjnych występuje stale ja- 
ko przedstawiciel partji p. Trimborn, a nigdy 
p. Erzberger, dotychczasowy leader stron- 
nictwa. Wiadomo też, iż, p. Trimbora niechę- 
tnie patrzy na politykę „sam na sam“ z lewicą, 
a chętnieby nawet się zgodził na rząd centro- 
wo-prawicowy. 

Tutaj jednak występują niepokonane tr- 
dności zarówno ze względów zasadniczych, 
jak i ze względów arytmetyki parlamentarnej. 
Gdy bowiem socjaliści, a nawet demokraci, 
wręcz odmawiają jakiejkolwiekbądź współ 
pracy z którąkolwiek -z dwuch panji skraj 


nej prawicy, to jednocześnie nawet blok cen- 
trum i calej prawicy nie stanowiiby jeszcze 
dosiatecanej siły dia stworzenia większości. 


Sytuacji teay zabiegi p. Trimborua bynajmniej 


nie rozstrzzyną. 

„Koalicja“ ma tedy znów najwięcej da- 
nych utrzymania w swych rękach gabineiu. 
Zadaje sobie jednak sprawę,o ile wnosić można 
u giowów je pracy, 1 dykoraaców, jakie w łonie 
jej wytweczyty się w ciągu ub. okresu. Chę- 
tnieby też oddała ma „pewien czas” rządy w 
ręce prawicy, licząc, że krótki „okres opozycji 
antyrządowej“ pozwoliłby jej poprawić mocno 
nadwerężoną opinjy wśród mas niezadowolo- 
nych. Charakterystyczne tu są „bezintereso- 
wne“ oferty ze strony demokratów, najbar- 
dziej zainteresowanych w spędzeniu na łonie 
„Opozycji“ owych fterji parlamentarnych. W 
„Borl, Tagebl.* czytamy m. in.: „życzeniem 
zarówno mieszerańskiej, jak i socjalistycznej 
lewicy, jest powierzenie partjom prawiey mi- 
sji szanodzielnego utworzenia gabinetu. Nie- 


| 
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chaj stronictwa te, które uprawiały dotychczas 
wyiącznie politykę bezwzględnej krylyki, sa 
mə ujmą obecnie ster rządów, Zresztą analy“ 
giczne „rządy mniejszości“ spotykają się czę 
sto w krajach parlamentarnych, szczególnie w 
Anglji. Perije demokratyczne, ze względu 
przedewszysikiem na konferencję w Spaa z 
pewnością nie uprawiałyby w stosunku do 
owego rządu podobnej neaganki, jak czynili -t0 
dotychczas niemieccy narodowcy i ludowcy. 

„ Nie zdradzają jednak chęci ujęcia wladzy 
równieź i partje prawicy. Zdając sobie doska- 
naie sprawę z tego, iå w obecnej sytuacji ist» 
nieć nie może żaden rząd Rzeszy bez udzialu 
robotników, korzysiają tylko ze' sposobności, 
by poddawaćzasadnicze a surowej krytyce cały 
system pariameniarny oraz obecną konstytu- 
cjo państwa. Rzecz prosta bowiem, iż nie 
można braó ze strony skrajnej prawicy powa» 
żnie propozycji utworzenia gabineiu „urzę 
dniczego”, obejmującego siły „fachowe“ wsze} 
kich kierunków politycznych. 


"Z Czech... 


Żyjemy oto w okresie chronicznych prze- 
sileń. Niemcy, Austrja, Wlochy, Polska — że 
wyliczymy tylko ofiary przesiień ostatnich kil- 
ku dni — ciężką przechodzą chorobę, będącą 
w źżnacznym stopniu niczem innem, jaki za- 
ostrzoną formą walki klasowej. A do szeregu 
państw Europy środkowej, niemocą tą do- 
tknięłych, należy w pierwszym rzędzie pań- 
stwo czechosłowackie, znodzone, jak wiado- 
mo, bez bólu w Paryżu. 

Czechy utworzyży jeszcze w czasie wojny 
Zgromadzenie Naradowe, które było wówczas 
cialem rewolucyjnam, dążącem do oderwania 
sę od Aus'r'i i założenie roćwalin pod wła- 
sna niepodległość. Ale z chwilą, gdy niepod- 


, legość stala się rzeczywistością, zgromadze- 


nie to nie odzwierciaaiało więcej nasirojy na- 
rodu. Mimo to istniało ono nadal i spelniało 
rolę konstytuanty, wyłączając wszystką lud- 
ność nieczeską, a świeżo do Ozech wcieloną, 
od współudziału w pracy ustawodawczej, — 
Bląd ten, popelniony przez Czechów z całą 


| świadomością, mści się już obeanie, a w przy” 
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eito jegzwe wipe pizyspoizy Czecuom 
kłopotu. Zgromadzenie narodowę uchwaliło 
wreszcie konstytucję (3 senatem) i rozwiązało 
się. Nowe wybory z kwietnia r, b. dały w wy- 
niku 109 mandatów Czechom i Słowakom, 82 
Niemoom i Węgrom. Sami Czesi nie mają 
większości we własnym kraju, tyłu przyłączy 

ebookrajowców. Jak tu rządzić po czesku? O 
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sprawę zapatrywać się będzie zjazd partyjny, 


mający się zebrać w sierpniu czy wrześniu, 


| Chociaż socjaliści postawili za warunek, że u- 


dział w rządzie uzależniają od wyłączenia zeń 
nacjonalistów i klerykałów, to jednak w no 
wym rządzie zasiadają dwaj zakapturzeni en- 
decy czescy, jako „iauuuwcy* (Englisch i Hoe 
VON. i -eA BOAPUDEW yesi zuetyävwa 
nym klerykałem. x f 

Tu warto kilka słów poświęcić partji s» 
cjalistycziej w Czechach, Partja ta przed wob 
ną miała charakter wybitnie narodowy, a nié- 
kiedy nacjonalistyczny nawet, gdy np. dopro- 
wadziła do roziamu w związkacu zawowowych, 
Ale w czasie wojay była ona w stosunku do 
Ausiefji dość prrerórna, nie wierzyła bow' em w 
rychły jej upadek. Na czoło partji wypłynął 
wówczas dr. Szmerał, zwolennik pojednania z 
Austrią, przeciwnik panslawizmu, umiarkowa» 
ny międzynarodowieo o równie umiarkowae 
mych poglądach społecznych. Atoli rozwój wyż 


| padków wojennych przyniósł zwycięstwa o- 


cjalistom  niępodległościowcom w rodzaju 
Nemeca, Habermanxa i Pika. Ale tylko na iak 
długo, aż dążenia tych ostatnich nie przybrały 
realnych kształtów. Obecnie zwycięzcy z okre- 
su kkwidacji wojny są coraz bardziej wypie* 
rani z wpływowych partji, Najbardziej prawi» 

jak Modracek i Hudec, założyli własną 

»„posiępowego. socjalizzuu”, Habermaun 


Pf otrzymali posady rzsdowe, pertfa 728 w 


tem niema mowy, Większość może być tylko j 


czesko-słowacka, ale ezy slowacy pójdą zaw- 
sze ręka w rękę z Owenami? Dość, że nowy 
rząd utworzył się z koalicji stronictw: eocjali- 
stów (74 mand.), agrarjuszów (40 mand.), 80- 
elalistów narodowych (24) 1 stronnictwa rze 


mieślników (6). Jest to większość skromniut- ; : 
' socjalistami niemieckimi, obecnie panuje tam 


ka 144 głosów na 281, Ale i ta większość nie 
przetrzyma chyba próby ogniowej, a depesze 
donoszą już, że chwieje się i niedomaga. 
Istotnie, skład większości jest całkiem 
nienaturalny. Trzonem jej są socjaliści. Zarząd 
partji po wyborach orzekł, by wstąpić do rzą- 
du koalicyjnego, ale nie wiadomo, jak na tę 


masie swej radykalizuje się. Jednym z ośrod- 
ków lewicy partyjnej jest Kładno, gdzie też 
komunizm zapuścił już korzenie i gdzie utwo« 
rrono pierwszą Radę robotniczą, coprawda dla 
eelów czysto agitacyjnych. Drugim takim o- 
środkiem jest Brünn, gdzie socjaliści czescy z 
Burianem na czele zawsze dążyli do zgody z 


bezkrytyczny zapał dla bolszewizmu, a pomi- 


' mo to, że na czele rady miejskiej stol krań- 


cowo prawicowy Banek, głośny z hałaśliwych 
wystąpień w parlamencie austriackim, posta- 
nowiono założyć radę robotniczą. Organem teo- 
retycznym lewicy jest tygodnik praski „Socjal. 


3 
) STEFAN GRABINSEI. 


W Domn Sary. 


Jakoż obowiązki zawodowe zmusiły mię 
nazajutrz do natychmiastowego wyjazdu. Na- 
tlok zajęć i wytężona praca tak mię pochlo- 
nęły, że niemal zapomniałem o historji Sb 
sławskiego, Dopiero po całomiesięcznej nies- 
beenuści wróciwszy do miasta, przypemnia- 
łem sobie, że nazajutrz przypada termin po- 
hypnotycznego spelnienia mego rozkazu. 
I rzeczywiście koło godz. 4iej po południu 
wszedł do mego salonu automatycznym kr- 
kiem Stosławski, 

Kazałlem mu usiąść, uśpiłem ponowa'e i 
pochwaliwszy za sumienne wywiązanie się z 
gadania, obudziłem go. 


Oprzytomniawszy, zę zdziwieniem rozglą- 
dał się po pokoju, nie mogąc pojąć, skąd się 
%ziął u mnie. Gdy mu wyjawiłem sytuacje, 
trochę uspokoił się, lecz z twarzy biła niechęć 
d niezadowolenie. 

Przez ten jeden miesiąc przemiany, zau- 
ważone przezemnie ostatnim razem, poczyni- 
ły zatrważające postępy: widocznie posuwał 
się z fatalną szybkością w tajemniczym kie- 
runku... 

' Zagalłem naprędce rozmowę umyślnie o 
wzeczach błahych, dalekich od jego wyjątko- 
(wego stanu, ani słowem nie zaczepiając 3 ste 
sunek z Sarą. Odpowiadał apatycznie, z wy- 
sikkiępn, częste rwać wztelk rozmowy wykrętą- 
bez zewnętrznych sporów 
Niebawem spostrzegłem, że nie orjentuje się 


jw rzeczywistości i zatracił niemal zupełnie 


R poczucię czasu i przestrzeni, Perspektywa, 


<a 


bryłowatość chwil i rzeczy' przestała istnieć: 
wszystko leżało na jednej idealnej plasuczy- 
źnie. Zdarzenia ubiegle przybrały dramaty- 
czną formę chwili bieżącej, zagadkowe julro 
wiargnęło jasnym, oczywistym szlakiem w 
bezpośrednią obecność jako coś zupelnie rów- 
norzędnego, Zaginęła bezpowrotnie plastyka 
rzeczy, ustępując miejsca jakiejś paradoksal- 
nej jednopianowości, Blade, jak płótno, bex 
kropli krwi oblicze wyzierało na świat, jak 
maska, obojętna na jego sprawy, których sł 
żoność jakby zmikłą pod naporem tajemnych 
uproszczeń, Podniesioną w górę alabastrowej 
białości, prawie przejrzysta ręka, czyniła zest 
wiecznego trwania, niby symbol - treści nie- 
amiennej od prawieków bytu... 

Stał się bezwladny, poruszał się powoli, 
leniwo, jak we Śnie, Obojętnie pozwalał mi 
się badać, Wyslawiłem go pod działanie pro- 
mieni Róntgena; światło przeszło szybko, na- 
trafiając na anormajnie zmniejszony opór. 
Wyniki przekraczały rozmiarami dotychczas 
mane doświadczenia: organizm uległ przera- 
żającej redukcji; w układzie kostnym widosz- 
ne były objawy atrotji, poznikały eale rzesze 
tkanek, zmarniały całe gniazda komórek. Był 
lekki, jak dziecko; żelazne palce wagi wska- 
zywały na podziale śmiesznie małą liczbą. 
Ten człowiek niknął w gezach! 


Chciałem 80 zatrzymać u siebie I o ileby 
to wogóle bylo jeszcze możliwe, przeszkodzić 
zupełnemu zniszczeniu, Zdawało się, że jego 
bierność ułatwi mi zadanie į że nie stawi o- 
poru. Lecz pomyliłem się. Po dwugodzinnej 
rozmowie nagle jak automat powstal, zabio- 
rając się do wyjścia. Pędziło go do domu, do 
willi „Tofana”. Zdaję się, że po zniknięciu 
wszelkich interesów żyeiowych pozostał tylko 
ten żywiołowy, niezem niewstrzymany pęd 

(ku niej, ku Sarze, ku której ciążył calą swą 
marniejącą osobowością. Trudno się była 
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sprzeciwiać. Czułem, że, jeśli go nie wypu- 
szczę, stanie się coś zlego: w oczach jego za- 
palaly się już i gasły ognie niebezpiecznej, 
nerwowej sily, 

Postanowilem więe odwieść go dorożką na 
miejsce. „„Polanka” leżała w dość znacznej 
cjległości od środka miasta i dopiero po pół- 
godainnej jeździe stanęliśmy u celu. 

Pomogłem mu wysiąść i odprowadziłem 
na marmurowe schody, wiodące do willi, U 
drzwi wchodowych oszkionej werandy przez 
chwilę zatrzymałem się niepewny, czy wejść 
s nim do środka, czy zawrócić, Ogarnęła mię 
nagie nieprzemożona chęć poznania tej ko- 
biety, Leez nie śmiałem iść dalej, Stoław- 
akim eszywiście nie krępowałem się zupeł- 
nie — zdawał się nie uważać zresztą na moją 
obecność — leen zachowanie się lokaja, który 
wybiegł na spotkanie, działało hamująco. 
Starannie wygolony, we wzorowym fraku fa- 
gas powitał wprawdzie mego towarzysza glę- 
bokim ukłonem, lecz na twarzy jego igral u- 
śmiech lokceważącej ironji; na mnie patmy!, 
jak na iniruza, którego należy beszwłocznie 
wyprosić. 

Już eheiałem wracać do otzekującego 
mnie tjakra, gdy wiem aksamitna kotara, od- 
dzie!ająca werandę Jd wnętrza domu, rars» 
nela się i na jej eranżowem tle wynurzyła się 


z głębi postać kobiei7. 


Nezwać ją piękną, znaezyło uchwycić jej 
wierzchowność z zasadniczo talszywego pui- 
ita pźirzenia. Była raczej demoniczno, sza- 
iańsko ponętną. Te rysy nieregularne, mię- 


siste, szerokie warg! i nos silnie rozwinięty, 


nie dawały wrażealą piękna — a jednak 
twarz o oślępiająco białej, matowej cerze, 
tem mocniej . kontrastająca z płomiannem 
spojrzeniem czarnych, zionąeyech żarem uczu, 
przykuwzła z nieopisaną silą. Miała w svbie 
coś z prostoty żywiołu, który powny swej wła- 


dzy, gardzi akeesorjami. Nad przeczystem, cw 
dnie skiepionem ozolam, rozchylały się lago- 
dnemi falami metalicznie lśniące, krueze wło- 
sy, spęte u szczytu królewskiej głowy srebre 


uym nączółkiem.  Ciernozielona, lekko wy- 
eięta suknia z adamaszku spływała gładka 
wzdłuż wyniosłej postaci, uwydsiniając wyć 
borną lnję torau i gibkieh, dziewiczo zwar- 

tych bioder. 
Wiarlem się wzrokiem w jej czarujące, 
piekielne oczy, skupiając w spojrzeniu całą 
siłę woli. OGdpowiedsiala, jąc atak. Tak 
smagaliśmy się przez chwilę. Wtem spostrze- 
gem na rharmurowem lieu jakby wahanie, 
niepewność, obawę: dcgnęła niespokojnie, 
Wtedy LEE ukłon, rzekłem, uw 
rękę wskiego: 
„god Odprowadzam zbiega, polecając ge 
troskliwej opiece laskawej pani, 4 
I wymienilem swoje nazwisko. „A 


znużony, arae reaa ì 
i w móiozonia ujął go pod ramię H 
ntomał wlokg są , amid w 
drzwiach. «a , 
W. e nj 
PRA) | ADC „Mię, POP T w 


4X: 


Kr 158 


ny Demokrata“, redagowany przez Józefą Ska. 
Juka, obecuie posia da paliaiueulu i jeduego 
jg wybituiejszycu publicystów pokolenia mod- 
Iszego; książka jego „Wojna Światowa a mar 
ksizm duży wywarła wpiyw ua radykalny od- 
lùm w socjaliźmie czeskim, 

Lewica socjalistyczna narazie jeszcze pod- 
trzyniuje jedność partji, ale niewiadomo, czy 
to diugo powwa. Jeszcze zbyt silne są tarcia 
 nieuiność między Czechami a Niemcami, ady 
miożua było przyjacielskie zadzierzguąć nici 
między. obu sironami. Ale mimo to są silne 
prądy na lewicy socjalistów czeskich, zarówno 
jak na lewicy socialistów niemieckich, by 
dojść do porozumienia i stworzyć współny 
front robotniczy, Niemieccy socjaliści liczą 31 
pos. w parlauicacie i również podzieleni są 
na prawicę i iewicę. Lewica pariyjna odbyła 
aedawno własny zjazd w Reichenbergu, gdzie 
uchwalano przysiąpić do Ill-ej Międzymnaro- 
dówki i przyjęto hasło dyktatury proletarjatu. 
Do rozamu formalnego w partji niemieckiej 
narazie nie dojdzie wobec tego, że cala partja 
jest w opozycji do Czechów. Zgiosili oni wnio- 
sek o zamianę konstytucji czeskiej w tym du- 
chu, aby Czechy pPrzeiworzyły się w związek 
AaUUJULMiICZiyChH WSPULKOL Nerot wyci, I zizuzu” 
nych w granicach narodowo-terytorjalnych 
przez wlasny parlament. Tylko sprawy wspól- 
me wszystkim narodóm Czech  podlegalyby 


OO RAGE 2 AEO TE 9 dE p o 


ROBOTNIK“ niedziela, 18 czerwca 1020 r. 


(kuti woliego Mandia zięmniakani, 


Przednówek ziemniaczany. Za miesiąc ; tów wiejskich i złą, niedołężną organizacją 
będą już maiode kariolie, Wyczerpują się o- | państwową, która nie byia w sianie Łinusić 
s.a.ki siaryca zapasów., A przez caią zimę | posiadaczy ziemiopiodów do sprzeuania ich 
byio ziemniaków tak maio, tak trudno było | ludności miejskiej po cenach umiarkowanych. 
je Gosiać, takie były przez to wygórowane ce- Przęd tygodniem za korzec ziemniaków 
ny na ten pierwszorzędny produst żywnościo- | żądano na wsi nieraz 150 do 200 ms; 
wy, że na przednówku trzeba było oczekiwać | siaj — kiedy okazajo się, że zbyt auży było 
wprost katasirofy ziemniaczanej. Aż tu oka- | ehciwców, epekuiujących na głód przednów- 
zało się zupełnie inaczej. Już przed trzeina | ka į zbyt przez to duża jest ilość ziomaigków, 
tygodniami widoczny był wielki wysiłek zie- | by moáua je bylo dobrze sprzedać przez resz- 
mean do zasądzenia jak największych prze- | tę sezonu — ziemniaki tanieją, pasek pękł i... 
strzeni; — każdy swobodny kąt zasadzono | ogromaa ilość produktu żywnościowego z0- 
ziemniakami, ; sianie zniszczona, nie możę bowiem do;ść 

Jakie przyczyny wywołały to zjawisko? | do rąk .konsumonta, 

Dlaczego ziemianie, którzy wciąż płakali, że Uruchamia się na gwalt gorzelnie, kroch- 
nie starczy im kartofli do obsadzenia pół, | melnie dia przerobu ziemniaków, ale gdyby 
przeznaczonych pod ziemniaki — nagle za- | nawet większą ich część udało się w ten spo- 
częli obsadzać daleko większe przestrzenie, | sób skonsumować — nie wynagrodzi nikł 
niż to leżało w ich pierwoinych planach? cierpień, przeżytych przez głodną ludność, 

Odpowiedź prosta. . nie ukryje nikt faktu, że oto brak organizacji, 

W połowie maja został wydany okólnik | brak odpowiednich zarządzeń państwowych, 
minisierjum aprowizacji, nakazujący staro- | swoboda zupelna spekulantów spowodowała 
stom bezwzględne przestrzeganie, by obszar- | zmernowanie produktów, które mogły nieje- 
nicy składali ścisie dane, dotyczące rozporzą- | dnego człowieka dziś zniszczonego lizycznie 
dzalnych przez nich ziemniaków, oraz nakła- | przez zimę, utrzymać przy zdrowiu, niejedzą 
danie ostrych kar na tych, którzy podadzą | rodzinę uchronić od ostatecznej ruiny. 

I oto w obliczu tych faktów toczą się tar- 


dzi- | 


talszywe dane. 

Wszyscy obszarnicy, z bardzo małemi 
wyjątkami, złożyli dane, nie odpowiadające 
prawdzie. Po zasadzeniu pól, kłamstwo ich 
musiało się ujawnić — oto przyczyna po- 
większenia przestrzeni, obsadzonej w tym ro- 
ku ziemniakami. ` 

Ale to nie wszystko. 

Zaciskane w chciwej dłoni paskarzy 
wiejskich ziemniaki, mimo, że wszysikie an- 
kiety mówily o ich braku — okazały się dzi- 
siaj w bardzo wielkiej ilości na rynku. Dłu- 
żej ich bowiem nie sposób przechowywać, 
gdyż porastają, psują się i za miesiąc, póitora 
będą już nie do użytku. 

I oto stają przed naszemi oczyma w całej 
swej potwerności skutki zdania sprawy wy- 
żywienia ludności na los prywałnej spekula- 
| cji i wolnego paska. 

Przez pół roku ludność marła z głodu. 
Przez pół roku szalała orgja paskarstwa żyw- 
nościowego. Ceny kartofli skakały od 10 mk. 
za pud do 80—99 mk. Najbiedniejsza lud- 
ność musiała odmówić sobie nawet kartofli, 
a jeśli je kupowala, to już nie mogła nabyć 
chleba. A teraz okazuje się, że nędza ta wy- 
wołana była nie brakiem „niedostatkiem na 
rynku ziemniaków, lecz chciwością spekulan- 


być zniesiony. Oczywiście, że żadna. z partji 
CzES%ich nie ZgOui sę na podobna zniiauę 
konstytucji. A na tle tej właśnie konstytucji 
siala wyrasiać będą spory i waśnie. albowiem 
Niemcy nie przebaczą Czechom, że narzucili 
im gotową konstytucję, nie uwzględniającą na- 
wet isiuienig Niemców, jako narodu odrębne- 


Parlament czeski jest przeto widownią 
walk narodowych i klasowych. Konflikt cze- 
sko-uiemiecki prowadzi do iączenia się socja- 
listów obu narodów z burżuazją dla obrony na- 
modowej, ale sprzeczność interesów klasowych, 
rozsadza wszelkie próby utworzenia trwałego 
przymierzą strounictw, Czyź możliwy jest sta- 
ły blok agrarjuszów i klerykałów z socjalista” 
mi? Nigdy. Ale wystarczy, aby kilku socjali- 
stów czeskich odsunęło się-od większości, a ta 
aapadnie się. To też już teraz zarząd czeskiej 
partji socjal. uchwalił wszcząć rokowanią z 
partją niemiecką w celu zbliżenia się obu par- 
tji Pos. Seeliger, jako mówcą generalny B0- 
cjalistów niemieckich w parlamencie, również 
wzywał do zgody narodowościowej. Ale nie 
trzeba się łudzić, aby do zgody rychło przy- 
szło. Burżuazja obu stron nie dopuści do niej, 
a socjaliści nie są jeszcze na tyle silui, aby 
wolę swą dykiwwać przeciwuikom, 

W Czechach zupowiada się więc okres 
długich walk, przewlekłych i ciężkich. 


Chiaśnięcia., 
Nowy dziennik — „oelluloza*, 


„Aż mi wlosy powstaly na łysinie z „grozy“ 
(Tak jeszcze a „waruszewanu* nie jesien 


l 
| 
Í 
rozstrzyganiu parlamentu ogólnego. Senat ma 


Konwent Seniorów, 
Wczoraj przed południem zebrał się Kon- 
went Seniorów. Żapadły na nim ważne u- 
chwały, chociaż z pozoru formalnej tylko nar 


s 


Obyty.-.), tury, Celem rozpairzenia się w sytuacji wo- 

Gdym prueczytał, że papier dla „Rzeczpospo- | jeunej, w poniedziałek o godz. 4ej zbierze 
litej“ | się Kouweul Seniorów. Tegoż dnia o vej — 

Jest, drogi, bracie, „prawie z samej cellu- komisja do spraw wojskowych. We wiorek 
| boy” lm | © godz. Gej po poł. odbędzie się plenarna po- 
n siedzanie Sejmu s porządkiem dziennym: 

=— 0, jenami.. Ach, takiego, maoan u Sprawozdanie komisji do spraw wojskowych. 
> rie ; ; W związku æ sytuacją wojenną, petnigcy 
Nie miala jeszcze Polskal... — Tak sh mz * | obleki ufiędnika "do ryc apa! 


czeń przy Nar. demokracji, pose? Dubanowicz, 
próbował zalecić swój pomysł koalicyjno - en- 
deckiego Rządu. Odpowiedzieli mu na to po- 


„Łkalem'”. — Toż będziem przy nim wszys- 
cy, jak kopciuszkil.» 


I w duszy mej, ach, dumy „gędźbija” kal... | owale Rataj, Woźnicki i Daszyński, że © ta- 
zykći | kim Rządzie nie może być mowy i, że jedynie 
Dumny byłem za Mistrza, za bankiera Rząd o określonym programie i charakterze 


„Smule“, 
Że wznoszą naszą prasę na takie „wyżyny“ !... 
Dotychczas z Polski były, bracie, jakieś 
Chiny... 
I już oczy „Europy“, w nas utkwione, czułem! 


«Taki Mistrz, taki „Smula“, o yankesa geście, 


może podołać zadaniom <hwili. 
ES 


DO 

Zarząd klubu P. S. L. („Piast“) na wezo- 

ERY posiedzeniu powziął nasiępującą u 
' wadę: 

Kiub P, S, L. w przekonaniu, iż obecnym 

poważnym zagadnieniom państwowym podo- 


Gdy coś robią, to rubią już na wielką skalęl... lać może tylk À 

> a Air „że tylko Rzą anty ua stronniciwach 

Już naprzód rozoszuję się tym EW centrum i lewicy, RANĄ Aie bas 
« è " | kich mas włościańskich i robotniczych — pod- 

I tylko „babcia płacze, ach; jak bobrów jąl inicjatywę tworzenia takiego Rządu. o 


dwieściel... 


«Tak czekam na ten dziennik, żę nie śpię po 
š nocach, 
Choć mnie „Mańka“, jak mumię, aż w dwóch 

, „trzyma“ kocacht... 
I chyba każ mnie, „Robie“ skrępować w. po 


„Wskutek opornego stanowiska Narodo- 
wego Zjednoczenia ludowego akcja ta natra- 
fla na przeszkody, 

„W poczuciu powagi chwill i szkodliwo- 
ści przeciągania przesilenia, klub P. 8. L. o 
swiadcza, że jeżeli w ciągu najbliższego dnia 
negatywne stanowisko N. Z. L. wobec propo- 
zycji P. S. L. nie ulegnie zmianie — odipowie- 


wrozy 
Tak się „rwę” całą duszą do tej „tellulozy h. 
dzialność za nasiępstwa spadnie na N. Z. L.“ 


Wacław Wolski, 
RESKO DT. 1 ERRA AE UO NOREK RU S A WATY 


Amiar Panag“ — orgaaea 1. 1.8 


„Kurjerek* po kilku dniach strajku zwęszył 
pismo nosem i „odważuje* przystąpił do braci 
dziennikarskiej z pod zaaku „Dwugroszówki”, t J 
do oficjalnych organów | łamistrajków. Reporter 
„Kurjera Porannego? mile „wzruszony“ został wł- 
dokiem wagonu tramwajowego, Golowąs z S. S. S. 
wydał mu się „energiczuym”, a jego „czyn* ma | 
być „wyrazem zbiorowej energji spoleczeństwa”. 
Zwolennicy żóliodzióbków z S. S. S. to „spole 
czeúsiwo“, „publiczność“, „panowie“, zaś strajku 
RY — to „warcholy™, „prowokatorzy“, 


LJ 
*+ 
Pos. Dubanowicz postarał się przy okazji, 


Dla uśwladomienła publiczności wpro- 
wadzonej w błąd talszywemi luformacjami 
prasy burżuazyjnej o rzekomo wygórowanych 

żądaniach robotników strajkujących, przyta- 
| ozamy poniżej dane, dotyczące dziennego bu- 


| Rady Naczelnej 


gi o sekwestr czy wolny handel. Egoizm, 
chciwość szuka argumentów, które osloniły- 
by ich drapieżność. Mówi się, jak w roku ze- 
szłym o przewidzianych wielkich zbiorach. 
Wskazywać się będzie na wielką przestrzeń, 
obsadzoną w tym roku ziemniakami, jako na 
argument za wolnym handlem. 

Sekwestr zostanie może odrzucony. Chvo- 
pi bogacze i obszarnicy, pomnożą na pasku 
swe fortuny. Gdzieś w zimie tego roku, gdy 
z całą swą ohydą ukaże się oblicze głodu i nę- 
dzy, uchwalą sekwestr, by go nie wykonać 
potem, lub zwichnąć u samych podstaw. A na 
wiosnę, na przednówku, jak dzisiaj, okaże 
się, że ziemniaków było dość, nawet jest ich 
zadużo, ale brakowało pieczy o los ludu, bra- 
kowalo uczciwości społecznej, u steru pań- 
stwa zasiadło grono chciwców i spekulantów, 
którzy kraj jnk sztukę sukna dzielili między 
sobą dla swego zysku. 

Jeszcze czas, czas ostatni, aby nie dopu- 
ścić do powtórzenia się tych faktów. Ale 'mu- 
si paść swarde słowo: — państwo organizuje 
wyżywienie ludności, ziemiopłody bierze w 
sexwestr, podział ich wśród ludności zosta- 
wia we własnych rękach, 

Vis, 


Aetat okaza 


Przesilenie gabinetowe, 


aby Klub Z. L. N. na wczorajszem swem po- 
siedzeliu raz jeszcze poiwicruził swe poprze- 
duie uchwały. Manewr ten miał jednoweśnie 
na celu wykazać, że wspólna narada włeściga 
z nóżuych «liubów nę zachwiała stanowiska p. 
Dubanowicza i że pogloski o rozdźwięku po- 
między nim a p. Skulskiea jakoteż o niesubor 
dynacji pariyjnej włościan, członków klubu, 
opierają się ma bardzo kruchej podstawie. 
Przee resrię duin, po uspokojeniu zainwożo- 
nej nieco apiuji Zw. lasiowo - Narodowego, 
p. Dubanowicz spowiadał się przed aro. Teo- 
dorowiczem, : 
ss 

‘Kluby, które jeszcze nie miały okazji za- 
znaczyć swego slanowiska w ciągu wczoraj- 
szego a, po zorjeatowaniu się w sytuacji, 
postaraly się określić zwój stosunek do ewen- 
kualnej większeści centrowo - lewicowej. 

„K. P. K. wyraża przekonanie, że w obec. 
nej sytuacji mależy dążyć do gabinetu z pro- 
gramem rychiego a pomyślnego załatwienia 
polityki zagranicznej i że temu zadaniu spro- 
sta gabinet koalicyjny, oparty na wszystkich 
stronnictwach Sejmu. 

Gdyby jednakowoż ułworzyła się dla tego 
programu większość oentrowo - lewicowa 
klub gotów tak utworzomewmu Rządowi okazać 
poparcie”, 

Klub Mieszczański opowiedział się za ga- 
binetem koalicyjnym. Stosunku swego do ga- 
bineiu centrowo - lewicowego nie określił. 

$ 
$s 

Związek Ludowo - Narodowy bardzo dlu- 
go obradował ' jednocześnie. z posiedzeniem 
P. Ps Sw glębakiej tajem- 


s 
Pos. Witos zaprosił na wspólną konferen- 
cję przedstawicieli Z. P. P. S., klubu „Wy 
zwošenia™ i Nar. Partji Robotniczej. Konfe- 
renaja odbędzie się daiś o godz. 10-ej rano. 


NE Wp OWEN a EDA VED A GORE LENE AE py 
Strajk Ww instytucjach 
użyteczności publicznej. 


dźżetu żywnościowego rodziny robotniczej, zło- 
icnej zdech osób. Budżet ten ustalony zosta! 
na mocy „u hwały komisji Międzyministerjat- 
uej do spraw budżeiu robotniczego, mające o- 
bowiązywać jak, podeiawa budżelowa do era- 


8: 


su ostaiecziego uzgodnienia projektu budżes 
lu roboin, Min Pracy a juuemi projektit 
rządowemi*, pr 

Budżet ten określa na dzień jeden: 

Chieb — 16 funta, cukier — 1.% funii 
kasza jęczm. — 0.40, iun, Mąka żytu. — 04; 
tua, imielso — 0,65 lit, szimaiec — 0.17 taca 
isłonima — 0.23 fun, mięso — 0.6 fun, mąką 
[pezen — 0.7 iun., ziemniaki — 6.39 fun, wẹ 
giel — 5.00 iun, drzewo — 15 fuu., mydło = 
1.06 fun., sól — 0.24 iun, nata — 0.5 fun, kąć 
wa — 0.2 iun., herbata — 0.018 funia. r 
Ponieważ budżet melałowców, przyjęty 
przez obie sirony, i. za. przemysłowców i ro 
keluiów i cbowiązujący od 1-go czerwca, róże 
Gi się w drze: pozycjach (mianowicie: węglą 
cam. 5 — 10 funt, drzewa zam. 15 — 18 funk 
É mydła zam. 0.06 — 0.1 funta), przeto robot< 
nicy miejscy również przyjęli taki sam bude 
p pozowiawiając wszygizie inne pozycje jak 
wyżej, 
Pokrycie takie budżetu — noszącego mia 
mo głodowego budżetu robotniczego — kosze 
tije 79 mk. 49 fen.. 

Do tego budżetu żywnościowego docho 
dzą oczywiście wydalki inne. Zagranicą dos 
kaio się normalnie do budżelu żywnościowego 
50% na zaspokojenie wszysikich innych pos 
trzeb. Robotnicy zgodzili się na 35%. 

Ze względu na to, że w przeciągu mają 


88%, wobsc tego, że do 9go czerwca ceny 
miowu podikoczyły o 11%, ża robotniey w 
waiu nie otrzymsli rekompensaty za straty 
poniesione przez wzrost cen i nieuwzgiędnio* 
ne przez praoudawców — dlatego robotnicy o- 
be'nie żędarą 85% tytułem zaliczki pod war 
runkiem późniejszego rozliczenia się tak, ża 
iw razie gdyby ceny wzrastały w powolniej- 
szem tempie, to procent ten mógłby być niże 
Bzy. i t 


Ogólny bučiet robotniczy dzienny wyno» 
sby wedlug żądań robotalezych 173 mk. 70 
fon. jako placa minimalna, 

Sirona przeciwna po pentraktacjach wczo» 
rajezych zgodziła się dać robotnikom 137 mk. 
43 fon. placy minimalnej, 

Tę osialnią propozycję p. Jenike przed- 
dożył Magistratowi, który ją przyjął, co tenże 
p. Jenike zakomunikował przedstawicielom 
siron, zebranym wczoraj w lokalu Min. Pracy: 
© godz. 7-ej wiecz. Zebranie odbyło się pod 
przewodnictwem p. Klelta i nie doprowadzi 
ło do porozumienia, 

Qirajk więc trwa nadal. 

Robotnicy zatrzymani przez władze woj: 
skowe są w dalszym ciagu znuszanł do pra 


mi Komisarza Rządu, że robotnicy ol będą. 


——— 

Zrzeszenie artystów teatru Nowości pi 
znało swoim robotnikom scenicznym żadang 
100% podwyżki w dniu 10 czerwca r. b. Dla- 
tego praca rozpoczęła się tam normalnie, 


DLACZEGO ROBOTNICY MIEJSCY ŻĄDAJĄ 
PODWYŻKI PŁACY, 


iym suir a powodu arciykułu „Uazeiy Poraunej* 
P. £ „Kozwydrzenie strajkowe” piszę oo masiępuje: 
`~ Prawdą jest, iż w lutym orymaliśmy 100% 
podwyżkę, a w kwieiniu od W0—0%, nie zaś jek 
twierdzi „Gazeta Poranna“ 70%. Dalej „Dwugros 
szówka”' mówi, iż robotnicy oprócz pensji otrzye 
nują specjalne deputaty; otóż wyjaśniamy, jak te 
depuiaty magistrackie wyglądają w rzeczywistości: 
mamy tu na uwadze 1-szą kaiegorję, t, j. żonatych 
1 dziednych, otrzymują oni na miesiąc: 8 £ grochu 
robaczywego, nawpó! z wyką i owsem po 7 m, 55k 
za funt; 8 funty bobiku nadającego się na paszę 
dla koni, a z którego żadnej sirawy ugotować mie 
można, po 6 mk. 70 ien. za funt; 8 funty soli białej 
Po 1 mk, 50 ien, za funt; zapaiek © pudelek po 40 
den, za pudeiko i wreszcie 10 śledzi pośledniega 
gatunku po 2 mk. 60 [. za sukę, zaznaczamy, iå 
ten sam gatunek bobiku i grochu można nabyć w, 
wolnym handiu najwyżej o 1 mk. drożej na tuncię, 
sól zaś, śledzie | zapałki po tej samej cenie może 
nabyć każdy mieszkaniec Warszawy w sklepach 
miejskich, fo, 
Mąki 19 i pół funta, 1% funta kryształu | 1%, 
f. kaszy, które otrzymujemy, to jest depulat pas 
siwowy, taki sam deputat oirzymują WSZYSCY ro 
botnicy z przedsiębiorstw prywatnych, kióre zątrue 
dniają z motorem 5 robotników, bez motoru 15 ro 
boiników, otrzymujemy jeszcze 5 pudów ziemaia- 
ków po 40 ten, za funt, teruz cenę podwyższono do 
66 fen. za funt, ale i te nie są regularnie wydawas 
ne, i wreszcie 5 pudów węgla po cenie zwyklej, 
Pensji ze wszystkiemi dodatkami otrzymujemy 
na i-szą kategorję 72 mk. 50 fen, dziennie, 
Co się zaś tyczy stosunku naszych zarobków do 
cen żywnościowych, których wzrost „Dwugroszówe 
ka“ liczy na 30% od lutego, to my wykazujemy- 
cyframi różnicę zarobków od 1 stycznia 1919 r, do 
1 czerwca 1920 r., | tekąż samą różnicę cen żywno= 
ściowych, | przychodzimy do przekonania, że jest 


wem świetle oalej Warszawie przedstawia, a 
Mianowicie; w dniu 1 stycznia 1919 r. otrzymywa- 
liśmy zasadniczej pensji 15 mk, dziennie, obecnie 
strzymujemy do dnia 1 czerwca 1920 r, 72 mk. 50 t, 
Umiennie, czyli podwyższono nam pensję o 80075. 


, Ceny produktów w tym samym czasie, t. j, 1 sty- 
i emia 1919 r. przedstawiały się jak następuje: 


vy, pomimo przyrzeczenia ze strony Min. Pras 


s Ze sler roboiniczych o'rzymaliśmy list, w kió- | 


zupe'nie Inaczej, jak to „Dwugroszówka* w falszy= A 


ceny produktów pierwszej potrzeby wzrosły © 


ty 
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żydowskiego „Kurjera Warszawskiego“, 


4 ; „ROBOTNIK“ niedziela, 13 czerwca 1920 r. Nr. 158 


chleb kontyngensowy 35 £ — 1 funt i 85 fen, za 
4 funt bialego, obecnie chleb biały 5 mk. za funt 
„(razowego niema), a więc podrożał o 600%, Chleb 
iw wolnym handlu pytlowy w dniu 1 stycznia 1919 
roku kosztował 1 mk. 80 f, za funi, obecnie kosztu- 
fe 16 mk, za funt, a więc podrożal e 850%. Chleb 
razowy w tym czasie kosztował i mk. 20 fen, za 
funt, obecnie kosztuje 11 mk, za funt, podrożał 
więc o 900%, Mąka w wolnym handlu kosztowała 
od 4 mk. do 4 mk 50 len, za funt, obecnie kosztuje 
od 16—18 mk. za funt, podrożała o 400%, Kasza | 
jw wolnym handlu kosztowała od 8 mk. do 3 mk, 50, 
obecnie kosztuja od 15 do 20 mk.  podrożała © 
400%. Ziemniaki w wolnym handlu kosztowały 
od 2% fen, do 80 fen. funt, obecnie kosztują od 
4 mk. 50 t, do 2 mk. za funt, podrożaly o 600%. | 
Słonina kosztowala 8 mk, funt, obecnie od 50 do 
B6 mk. podrożała o 550%. Mięso kosztowało 4 mk, | 
do 5 mk. funt, obecnie 40 mk, i drożej, podrożalo o 
900%. Węgiel kontyńgensowy kosztował 4 mk. 
20 ten. pud, obecnie koeztuje 22 mk, pud, po- 
drożał o 425%. Buty średnie kosztowały od 200 
do 250 mk., obecnie kosztują od 1200 do 1500 mk., 
podrożały o 500%. Odzież różnego rodzaju podro- 
iala od 10095 —80095, 

Reasumując to wszystko przychodzimy do ' 
przekonania, że podwyżki otrzymaliśmy 300%, co 
ny zaś w tym samym czasie na wszystkie najnie- 
mbędniejsze produkty wzros'y przeciętnie o 600% ; 
a więc niech się „Dwugroszówka” zastanowi, a 
przekona się, że robotnicy miejscy nie są najlepiej 
uposażeni i nie mieli częstych podwyżek w stosun- 
ku do rosnących z dnia na dzień, a nawet z godzi- 
ny na godzinę cen na najniezbędniejsze potrzeby 


? 4 J, Gajda, 
NDZ ZGROZO EE PER E 

„Zawieszenie“ pisma p. Olchowicza trwało 
mie o wiele dłużej aniżeli konfiskata kilku worków 
oukru, znalezionego u tegoż p. Olechowicza w re- 
dakcji „Kurjera Warszawskiego“ przez Urząd Wal- 
ki z Lichwą i Spekulacją, | 

P, Olchowicz ma szczęście, Tyle cukru skonfi- | 

sprzedano po cenie kontyngensowej, na- 
łożonó kary na przechowujących go, sadzano nawet 
do więzienia. Tyle pism zawieszono, redaktorów 
"osadzono w areszcie, sprawy miesiącami leżą w ey 
| dach, zawieszenie utrzymuje się w mocy, 

A p, Olchowiez odebrał cukier od p. Płasia po 
dwóch dniach. A za osiatnich dni sprawowania u- 
rzędu przez ministra sprawiedliwości na wylocie, 
p Hebdzyńskiego, Sąd Apelacyjny w ciągu 24 go- 
dzin rozpatrzył skargę pp. Lewentalowej i Olcho- 
wiców i zawieszenie uchylil, x 

Jednocześnie z „Kurjerem Warszawskim” za- 
wieszono „Najes tun Hajnt" — za jednakowo „nie- 
obywatelskie stanowisko”. Ciekawe, kiedy Sąd A- 
pelacyjny rozpatrywać będzie skargę  apelacyjną 


CEA AWCE EAREZĄÓCNACA 
| Zapytanie. 


Czy to prawda, że 10% subskrybowanej 
dotychczas pożyczki państwowej pochłonęły 
wydatki na reklamę? 


| © a | 
a odpisa i Crang 
L 
Wyjechaliśmy w trójkę — Barlicki, Nie- | 
działkowski į ja — na zaproszenie polskiego 
Komitetu plebiscytowego na Spiż i Orawę, 
aby zapoznać się z tamiejszymi stosunkami. 
Osobowym pociągiem jedziemy do Krako ' 
wa (kurjer nochy nie ma dalszych polączeń), 
Stamtąd do pociągu zakopiańskiego, Slajeniy 
w Nowym Targu, stolicy Podhalą i siedzibie 
Komitetu. Ną dworcu spotyka nas porucznik 
F. Gwiżdż znany poeta podhalański. Poką- , 
zuje się, że dopiero na drugi dzień możemy 
udać się na Orawę. Jedziemy więc dalej tym 
samym pociągiem, do Zakopanego i tam zą- 
kwaterowujemy się w hotelu, jako „bazie ope- 
gacyjnej”,  - 
(|. Nazajutrz Komitet przysyła po nas pól- 
wy phat“, trzęsącą aid Moua | tcayżą 
maszynę. Jazda! Pod stokami Gubałówki, | 
przez Poronin, Biały Dunajec, Szaflary za 20 
minut stajemy w stolicy Podhala, na Rynku. 
IUdajemy się do siedziby Komitetu, zapoznaje- 
my się z jego skladem osobistym. Prezesem 
jest docent geologii, znany taternik W, Goetel 
s Krakowa; wiceprezesem b. entrgicznym — 
,„Grażyński; aprowizacją kieruje prof. Czech. 
Tu koncentruje się liczne grono sympatycz- 
nych wielbicieli, niemal fanatyków uroczej 
krainy podłatrzańskiej; swoistej kultury góral- 
szczyzny polskiej. Pracują z zapałem, 2 
głębokiem przekoraniem. 
P. Grażyński objaśnia nam 


na mapie 


 mozklad terytorjalny prac plebiscytowych. 


— Oto są tereny plebiscytowe, a więc dwa 
powiaty Orawskie (Trzciański i Namiestowski) 
1 jeden Spiski (Starowiejski); poza tem w 
Kiezmarskim powiecie mamy drobny skrawek 
z Jaworzyną. Praca koncentruje się ną Smżu 
w Starej Wsi, zaś na Orawie — w Jabłonce, 


b _ deklarowanej, pewnej wsi polskiej. 


— Jak aprowizacia? 
| — Otóż z aprowizacją dobrze. Czesi apro- 


Na Slas 


j M;ęaży s0,uszmiczej 


' gwarą góralską. 


Frysztat, 11 czerwca, 

Strajk generalny polityczny górników, 
hutników i metalowców polskich od Karwiny 
aż po Bogumin, wwa w aalszym ciągu. Z nie- 
pohamowaną siłą rozszerza się walka politycz- 
na proletarjatu śląskiego przeciwko najeźdź- 
eom czeskim i jeh sojusznikom — Komisji 
w Cieszynie. Sirajkują 


| 
| 


j 


wszystkie gałęzie przemysłu, jak: browary, ce 


gielnie, tartaki i t. p. Wszelkie próby rozbicia 
solidarności walczących — rozbiły się o glębo- 
kie uświauomienie naszego ludu, o jego wyirwa 
łość i ofiarność, Codzienie odbywają się zgro- 


, Mäuzewa sirajaujących MeLaiOWCÓW, Oraz ze- 


brania Komiietu sirajiowego górników, na | 


których nasi towarzysze-ielegacj zdają spra- 
wę z przebiegu poczynionych kroków osiem 
osiąguięcia naszych słusznych żądań, 

Ostatnio „Wysoka“ Komisja Międzygo- 
fusznicza w Cieszynie, po długich . naradach 
wydała projekt utworzenia policji komunalnej 
w gminach polskich. Sądzila ona, że górnicy 
późdą na lep tych wypocin francusko-czeskich. 
Are iud nasz jest za bardzo uświadomiony, 
aby mógł zgadzić się ną ów -proiekt, chcący 
policję komunalna zepchnąć do roli lokajów 
żandaimerji czeskiej, albowiem ta ostatnią 
ma, — wediug owego proyektu — pozostać w 
dalszym ciągu w wiezniniejszonej liczbie, Czyli 
że nadużycia czeskie w dalszym ciągu trwały- 
by, z t ujemią stroną dla ludności polskiej, 
że Komisja stalę powolywalaby się na to, ża 
przecież w danych miejscowościach istnieje i 
owa policja komunalna, złożona proporcjonal- 
nie do narodowości, gamieszkalych w danej 
nuejsoow ości, 

Odbyta wczoraj we Frysztacie konferen- 
cja Komitetu strajkowego, wraz z przewodni- 
czącym Komitetów piebiscytowych polskich, 
oraz polskimi wójtami powiatu frysztackiego, 
stwierdziła, że zaprowadzenie tatiej policji po- 
większyłoby panujący obecnie chaos i uch wa- 
lila, że dopóki w polskich gminach istnieje 
żandarmerja czeska, nie może być mowy o ja- 
kichkolwiek reformach. 

B=" mig 

Raz wraz dochodzą nas jakieś nieskontro- 
lowane wieści o rzekomo bliakiem rozwiątą* 
niu sprawy śląskiej, Raz wraz dociekają do 
nas jakieś szmery o ugodowem roweiązaniu 


, sporu śląskiego, które dreszczen nas wazyet 


kich przejmują i świętem oburzeniem. Raz 
wraz dochodzą nes wieści potworne, jakoby 
niektóre sfery polityczne polskie godziły” się 
na projekt przyłączenia Karwiny i Suchej do 
Polski bez Orłowej i Łazów... Rzecz to nie da 
pojęcia! Wieść potworna, nie do uwierzenia! 
Jekto? Więc mieliby Czesi postawić na ewo- 
jem? Więc mieliby Czesi, po wyrzuceniu naj 
wybitniejszych działaczów polskich z zagłębia 
orlowskiego — osiągnąć swoje haniebne cele 


wizacji nie mają. Przedtem nią szałowali, ale 
teraz siedzą cicho. j 
— A nastrój ludności i samowiedzą na: 
a 


— Bywa oczywiście różnie, naogół do- 
brze. Czechów, jako takich, wogóle niema. Są 
tylko miejscami Słowacy, pozyskani przes 
Czechów lub spekulujący na rozbicie się pań- 


, stwa czesko-słowackiego. Sympatje dla Pola- 


ków są bardzo wielkie, Niektóre wsie, jak ap. 
Jablonka z okolicami, są niemal wyłącznie pol. 
skiemi; samowiedza tu narodowa polska zu- 
pełna. Jednakowoż nawet ci, którzy uważają 
się za „Słowioków", 


— A Crei jak się zachowują? 

— Teroryzują ludność! Tu jest kluc de 
sytuacji! Administracja pozostała eseska; te 
leton czeski; iandarmerja wyłącanie czeska. 


, Łatwo zrozumieć, w jakich warunkach pra- 
| eujemyt... 


— No à podkomisja koalicyjna? 

— O tej szkodą mówić. Przedewszyctkiem 
jest bezsilna! Ma coś 7 golnierzy (1) na Spiżu, 
16 na Orawie! Łapie więc ryby w górskich 
potokach... Ale auto czeka, jedźmy do Tracia- 
nyl Tam mamy dziś wiec. 


Pakujemy się więc do „Fiata“ wraz a komi- 
tetowymi i jedziemy, Okolica cudowna. Łago- 
dnie faluje obszerną równina Nowotarska. Na 
lewo, od poludnia jest zamkniętą przez Tatry 
zachodnie. Przed nami — potężna, przysadzi- 
sta, zalesiona kopułą najwyższego szczytu Be- 
skidów — Babiej Góry, Za Czarnym Dunaj- 
cem przekraczamy granicę. Zaczyna się okręg 
plebiscytowy. Przepustki kontroluje straż gra- 
niezna, mieszana, t j, zrekrutowana z ludn » 
sı miejso wej. deet to jedno z nie] cznych 
„ustępstw" czeskich, Właśnie w tym dniu, gdy 
przebywamy granicę, odbywa się zastąpienie 
czeskich „finonsów* miejscowym ludźmi, Rzecz 
niezmiernie znamienna! Już 2 lipca ma od- 
być się plebiscyt, a więc za kilka tygodni. 
Tymczasem podkomisją koalicyjna zjechała na 
teren dopiero w polowie mała. A więc zale- 
dwie przez 1/4 miesiąca Polacy będą mogli a- 


| do przyłączenia polskiego Śląska do Rzeczypo- 


ku Cieszyńskim. 


(Korespondencja własna) 


— i to za zgodą pokrzywdzonych Polaków? — 
Jakżo? Więc na to krwawią sié robotnicy pol- 
scy w Orlowej i Łazach, Dąbrowie i Kycawał- 
dzie, by Czesi te gminy zagrabili? Przenigdy ! 
Tażdogo rozwiązania niké z nas nie uana! 

Ugoda na Śląsku Cieszyńskim może być 
jedynie w tym duchu prasprowadzona bez po- 
krzywdzenia Palaków, że linja z 6 listopada 
1918 r. ulegnie naprawie na rzec Polaków, że 
włączy się w tę linję owych 7 gmin powiatu 
trysziackiego, administrowanych po 5 listopa- 
da, aż da najazdu czeskiego tymczasowo przez 
Czeuhów. Inaczej żaden z nag jakiejkolwiek 
ugody nie pojmuje i innej ugody klasą robot- 
nicza nie uzna! Niechaj o tem pamiętają stery 
„miarodajne” polskie, i miech nie próbują na- 
rzucić nam innego rozwiązanią — o ile nie 
cheą doprowadzić nas do ostateczności! 

AR. M | 

A teraz parę słów odnośnie do taktyki 
„endeckiego „Dziennika Cieszyńskiego", 

W jednym z ostatnich numerów tego pis- 
ma ukazał się artykuł, ostrzegający mężów 
stanu przed zbytnią uległością wobeo Czechów 
i Rady Najwyższej w Paryżu. Tak dalace zgo- 
da. Końcowy jednak ustęp rzeczonego artyku- 
łu powiada, że „jedyną granicą może być — 
Ostrawica", 

Otóż należy zastrzedz się przeciw tego ro 
dzaju postawieniem kwestji, 

Powiat frydecki, położony nad Ostrawicą, 
zamieszkały jest przez większość cnzaką, 

Jakkolwiek każdy przyznać musi, że 
wszelkie bogactwa na tym znajdująca się te- 
renie, wytworzone były i są przez polskich ro- 
bośrików — to j , checo polegać na epi- 
sie ludności z 1610 „r (na. który stale powolu- 
jemy się), większość tegoż powiatu jest czes- 
ka. To też czynniki polskie od samego począt- 
ku sporu uznały powiat ten jako stan posiada- 
nia czeski, Stanowisko „Ostrawica — polska 
granica* — jest może radykalne, ale mimo to, 
nie możemy podzielać tego stanowiska. -Taka 
taktyka „Dziennika Cieszyńskiego" wprowa- 
daió. może komplikacje przy pertraktacjach i 
niepotrzebnie wprowadzić zamieszanie w eze- 
cegi polskie, znajdujące się obecnie w ciężkiej 
walce politycznej w obronie naszego polskie- 
80 Śląska, > i » 

„Swego damy — „nie chcem 
— oto Reda o które EE sraczka i wal- 
czyć będzie aż do zupełnego zwycięstwa, aś 


spolitej Polskiej, 
A. Kwieśniowski, 
(Telegram własny). 
„Cieszyn, 11 czerwca. 
Strajk polityczny w Karwinie trwa i nie 


„można dziś powiedzieć, jak dlugo się jeszcze 


| 


' je się do Machaya i oświadcza, że 


ko takoporuszać się na terenie, a i to w wa- 
runkach kompletnej supremacji czeskiej w ad- 
ministracji | żandarmerji etc, Cze- 
si rządzili terenem przez 1% roku! Ladna ró- 
wność warunków dla obu stroni Ładne „sa- 


mostanowieniel* 

W Jablonee, oentrum polskiej Orawy, krół. 
ki postój. Zwiedzamy siedzibę miejscowego 
Komitetu, zabieramy do auta eławnego dzia- 
łacza orawakiego ka. Ferd. Machzya. Energi- 
ezny, pwasty w sobiv, oddany bezwzględnie 
sprawie. budzenia polskości na tych tak tru- 


| dnych kresach, ks. Machay wywiera wrażenie 
mówią doskonałą polską j 


berdzo sympatyczne. Czesi go nienawidzą; ka, 


Blacha, ezeski ober-agitstor, reprezentant cze ' 


ski z podkomisji al sackiej, generalny wika- 
ty grozi mu kategorycznie suspenzją — jak 
zreszią wszywtlim księżom-Poląkom. Jablon- 


ezarie wielką sympatją otaczają ks, Ma- ` 
ehaya, | 


Jedziemy dalej, Jak gdyby z fali na falę 
wzłatujemy ze wagórzą na wzgórze Drzewa, 
smreki, są rozsypane — po jednem — w z0x 
cznej odległości od siebie, — Charakterysty- 
cany pejzaż orawski. 

Trzciana. Prawie miesto. Domki ks 
mienne; siedziba starosty (oczywiście czeskie- 


w ; romuszeni agitatorzy czescy podnoszą 
do góry kite i potrząsają nimi. O wiecu mowy 
niema. Czokamy. Ks. Machay udaje się na 
plebanję miejscową. Upływa pół godziny. Ście- 
rają się dwa tłumy. Czechofile podnoszą srtan- 
dar — głowacki (!). Oo będzie? Tham polski 
jest znacznie większy, więc naciera coraz sil- 
nie] i gotów jest lada chwila zupełnie usunąć 
z placu ezeshofilów. Trzeba coś radzić... Uka- | 
zujo się czeski „służny* (słarosta) Nowchuste- 
ny, pękaty człowieczek z kołtuńską gębą, uda- 
wobec ns 


naia mak 
- 
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j przeciągnie, Komisja aljancka przypatruje się 

| strajkowi z obojętnością. Żądania goruików 
polskich są jasno sprecyzowane: usunięcie 
żandarmenji czeskiej i zastąpienie jej przez 
policję gminmą, to samo żądanie wysuuął wye 
dział gminny w Kurwinie, mimo to br. Mannes 
ville zaciął się'i postanowił przemóc opór gór 
ników. 


; czalne. Nie lepiej jest na samym Śląsku Cie- 


| 
mi, wszystkie fabryki w Bielsku tak samo, ce- 
gielmie jedną po drugiej gaszą piece, podobnie 
inne zakłady przemysłowe Bielska. W kraju 
caim wszystkie rezerwy węglowe zostały wy- 
czerpane, a Sytuacja beznadziejną. Również za» 
grożone są gazownie i elektrownie miejskie, 
które czerpią już z ostałuich rezerw, lada 
dzień, a całe przemysłowe życie stanie i dzie- 
siąlki ( sęcy pobaników zua da sę bez za 
ięcia. Wszystkiemu temu komisja aljancka 
przypatruje się obojętnie. 
Dziś jeszcze wre w kraju praca, lecz jutro 
już warsztatom grozi zamknięcie, wtedy groai 
| wybuch anarchji, która znaśdzie pódłoże w œ 
| gólnem niezadowoleniu politycznem į w rozg0- 
| ryczeniu, powstałem z powodu zamknięcia fa- 
bryk. 
| s Czy to jest cel i misja hr. Mannevilla w 
Cieszynie? i 
kząd polski nie powinien sié bezczynnie 
przypairywać temu. co sie dzieje na Slasku. 
W interesie Polski i całej środkowej Eu 
ropy leży, aby uniknąć wszelkich zakłóceń w 
pracy Zagłębia węglowego. Rząd polski musi 
interwenjować w sprawie strajku karwińskie- 
go, inaczej grozi anarchja na Śląsku, w chwili 
zaś, gdy Polska zmaga się z bolszewikami na 
wschodzie, anarchja na zachodnich granicach 
Polski byłaby pomocą dla bolszewików rosyj 
skich. Czy leży to w interesie p. Mannevilie? 


| Karwina, 10 czerwca, 
Trzy tygodnie górnicy karwińscy strajkują 
o usunięcie żandarimerji czeskiej, zapasy wę 
gla na szybach już się wyczerpały, wskutek 
czego grozi wstrzymanie wszystkich maszyn, 
czyli katastrofa; szkody są już olbrzymie, wo 
da we wszystkich szybach podnosi się, a jeżelł 
pompy wskutek braku węgla staną, wtenczas 
szyby w przeciągu kilkunastu godzin zostaną 
wodą zalane, chodniki główne i boczne w ko» 
palniach pozasypywane, co grozi zagazowaniem 
m, foróm ;6zCzegoln e7 BOGE 52/01 UW eohi a 
sownie Jana i Hoheneggera, które nie 

węgla na koks, wskutek czego piece chłodną 
i wkrótce zostaną wygaszone. Po ukończeniu 
strajku będzie trzeba wybudować nowe kokso- 
wnie, oo kosztować będzie sporo czasu, a je- 
szcze więcej miljonów. Górnicy oświadczyli 
dnia 6 b. m, że niema mowy o podjęciu pra- 
oy w razie, gdyby Maneville nie ustąpił eo do 
, żamdarmerji, nie zgodzili się nawet na jeden 


' stroju tłumów wiec rozwiązuje... Machay pro- 
testuje, ale to oczywiście nie pomaga. A koas 
ijanci? Ani śladu. Ładny „plebiscyt“... Z takiem 
samem powodzeniem moglibyśmy urządzać 
polski wiec — w rdzennych Czechach... 

Ale to nie wszystko!! Ukazuje się žan 
darmeria czeska, zbrojna od stóp do głów; 
staje na czele czcchofilów; zwraca front prze» 
eiwko Polakom. Bagnety skierowane wprost 
w piensi polskie, t 

— Prosym pikne! Pikne prosym! t 

Tium polski protestuje, opiera się... Ale 
bagnety już w robocie, Kilku rannych... Musi- 
my się cofnąć. 

Jedziemy do Lipnicy, do ks. Machaya, 
Spędzamy tam miły wieczór w towarzystwie 
grona działaczy spisko-orawskich. Serd 


partyj: wszyst- 
kich. Przy obiedzie tow. Barlicki w ciepłych 
słowach wznosi toast na cześć ka. Machaya, 
działacza polskiego na kresach; „mime 
innych przekonań“ — powiada — muszę uw 


gu i Zakopanego. 


| Tymczasem ukazuje cię księżyc w pełni 


i srebrzystą poświatą napełnia Orawę i Pods 
hale, Powiętrze zimne, rzeźkie, podniecające 
Furczą auta i mina jak szalone, Ustają noze 
mowy. Wrażenia dnia odlatują; każdy wraca — 
do ciebie. Na giper równiny czernieją ols 
brtzymy górskie opowiadają nam odwieczną 
baśń Tatr, której ałuchsły pokolenia polskiej 
m0 „7 it 
rezą au , alosge mas przez cudną Or 
wę, polską Orawę!... 
£Dok, nast.) K. Czapiński, 
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dzień pracy, aby dostarczyć koksowni węgla, | puła rzeczywistości. Oto jak się zmieniła na 
gdyż sioją na situuowisku, że raioWwauie kossu- | tua polskiego twórcy, gdy sią zuałazł w obli- 
wa: przeułużyłoby niepotrzebnie strajk, twier= | czu wolucś i, (Mógłbym tu laiwo wykazać 
dzą, że jeżeli stracili trzy tygoduie, to wolą | że już przed wojną i wyuwoleniem pisano u 
stracić jeszcze więcej, byloby osiąguąć zwycię- | naa o „loku energji w poezji polskiej, jako 


stwa jej jesiesuwie, lecz teraz póki jeszoze rządzą t 
panują falszywę wagi, przyłoczenie takie by- 
Aa n a CYWA? OWY ZK ET w] 


toby daremne), i 

W ten sposób stało się, że w literaturze | 
czasów jarzma sąsiadowały obek siebie slowa 
jak lancety lub cięte bańki, wilgotne kowią i 
mateng, obok „dostojnych* skostnień i odręt- 
wień. I działo się to w jednej i tej samej ko- 
lonji pisarzów, nawet u jednych i tych sa- 
mych autorów, Żeromski wspinał -się łatwo 
na szczyty dostojności w „Walgierzu Udałym* 
i jednocześnie topił noworodka Ewy Pobra- 
tymskiej w dole odpływowym. A potem spla- 
tał słowa najprzedniejszej krasy z brutalną 
mową Bramtome'a („Żywoty pań swawol- 
nych ') i używał w trylogii „Walka z Szata- 
nem“ takich wyrazów, ni stąd ni zowąd, jak 
np.:.. Nie, nie mogę powtórzyć, pomimo, że 
uznaję absolutne prawo artysty do posługi- 
wania się wszystkiemi słowami i wszystkiemi 
pojęciami, jasiemi pryska w górę mnzątek 
grzechu czy ukrop milości. Albowiem Żerom- 
ski, ten, co najeudniejsze glorje męczeńskich 
pomimo swe pozorne zbrodnie  jawnogrzesz- 
nie malować umiał, zgubił się tak samo jak i 
inni, i może więcej od innych, w gąszczu 
fałszywych nauk i fałszywych wag. A jesz:ze 
jaskrawszy tego dowód mamy w ostatniej po- 
wieści „Charitas“; tam pod świętem zawoła- 
niem Miłosierdzia i śród stronie wspaniałego 
patosu znalazło się kilka chorych wybuchów 
ciashej nienawiści i pogandy, <dępcących to, 
wo nazywamy uczuciem chrześcijańskiem. Jak. 
gdyby autor „Popiołów* (o których mówić w 
trzydziestu miastach poleki.h i zagranicznych 
— uważałem sobie za wozkosz i szczęście), za 
wszelką cenę chciał stanąć w rzędzie złych 
duchów polskiego narodu. 

Więc błąkano się i schodzono na ma- 
mowce w epoce jarzma. Każdy pisał bez po- 
czucia odpowiedzialności słowa á kształtu ar 
tystycznego. Każdy przeoczał, że twórcą jest 
tylko ten, co tworzy na dłużej, Pisali dla je- 
diego dnia. Niejeden dramat Przybyszew- 
skiego, drogiego wszystkim sercom pioniera 
wolirej sztuki, już się pleśnią pokrył, lub zbla- 
knął i zbladł. Głęboko ujęte, choć zbyt do- 
stojne powieści Berenla, stały się bardzo 
prędko tylko dokumentami wysokiej kultury 
a ich gejzer odrazu wyparował. Kasprowicz, 
bardziej krzepki, zdrowy jį równoważny, ną 
króśko tylko dal się obałamucić i prędko, jak 
gdyby odświeżony w wichrze halnym, uderzył 
w niebo wspaniałą „Księgą ubogich”, 

A przecień bywali i tacy, których dzieła 
zamiast maleć rosły z czasem, zamiast gasnąć 
promienistszemi się siawaly, co swóją praw- 
dẹ widzieli stale i nie zamieniali jej nigdy na 
klam. Takim był Wyspiański, 


Generał Listowskł 
o Pożyczce Odrodzenia, 


Dla wojskowych żyjących z gaży, naj- 
lepszą lokatą oszczędzonego grosza jest na- 
bywanie Pożyczki wewnętrznej Państwowej, 
gdyż z jednej strony, wobec drożyzny obec- 
nej i małej wartości pieniędzy, a z drugiej 
strony — ekonomicznej przyszłości naszego 
kraju, jedynie pożyczka przyspoży wartości 
zebranej kwocie i umożliwi a czasem urzą- 
czywistnienie marzeń każdego wojskowego— 
nabycie jakiejś posiadłości, 

Wielokrotnie słyszałem w Rosji, pod- 
czas orgji waluty papierowej bolszewickiej, 
że jedyną walutą realną, zamienną w przy- 
sziej Rosji będą pożyczki państwowe, 

(—) Listowski 
generał ppor. i dowódca 2 armji. 


D nasa fdorywyc wą. 


Polak wyjarzmiony będzie inaczej tworzył | 
swą literaturę, poezję, sztukę i fitowotję. 

Polak miał dotąd w cale; krwi swojej su- 
to rozsiane ciałka niewolnicowa, nie poddają 
ce się żadnej analizie biologicznej. QChoć on o 
tem nio wie, lecz teraz zmiunia się nietylko 
jego istola psychologiczna, ale nawet fzjolo- 

oana. 

x Gdyby u nas byli dzisiaj badacze duszy 
tej miary, co zmarły przed trzema laty Jan 
Władysław Dawia — uczony, pdeowiec i lite- 
rat, niewątpliwie zebralsby sig do prześwietle- 
mia psychy twórczej Polaka , który się w tej 
chwili kończy. Mogliby ło zresztą uczynić nie- 
tylko naukowcy, czujący prócz książek i życie 
samo, lecz i utalentowani artyści, 

Jakaż to bogata praca opisać intellekt 
twórcy polskiego, który jako typ echodzi do 
grobu przesalości, w porównaniu e twórcą nie- 


tym. (Byłaby w tem niechcący aietyl- i 
o, pokazy Pić in twórczych, lecz | „, A Ga A „Bo umysł jego, stworzony 
i wogóle: dwu fomnacji człowieka na ziemi monumenialności, spoczywał na cokole u- 
Polskiej). Jakie to wdzięczne zadanie — od: | 70% i myśli głęboko własnych, na surowym, 

i). katońzkim stosunku do piękna i - czystości 


malować wypaczenie jego natury i skirzywie- 
nie wrodzonej prawości i dobrotliwości. Od- 
rysować twarze, skażone przez skrytość myśli 
lub ueurastenję wiecznego strachu ciemię- 
stwa. Opisać zamglenie spojrzenia przez nie- 
ufność bub chroniczną żądzę odwetu. Prze- 
nieść na papier skrzywienie yi w kierunku 
wyrazu bólą  zgnębienia,  aieporadności, 
Przedsiawić zepsucie postawy i chodu — jako 
wynik przemykania się i lawirowania. 

Oto niektóre zaledwo cechy tej moralnej 
„żngielskciej choroby”, 

A oto miektóre cechy duchowe. 

Styl pisarza polskiego nabrał desperac- 
kiej, tragicznej krwawości skazańca i ciągle 
targa? jeno jelilami i darł trzewia. Albo prze 


środków artystycznych. Joaden z najmłodszych 
krytyków, piszący w „Zdroju” poznańskim, p. 
Jan Giur, chcąc dosadnie kreślić gotowość 
twórcy na wszysilio i jego r'o oglądanie się 
ms nic, mówi: „Zazdrościmy Homerowi jego 
ślepoty”, Slowa niebezpieczie, €gzaliowane, 
ale mocne i piękne, Możnaby je doskonale 
zasiosować do Sianisława Wyspiańskiego, sie 
tylko do niego. Szedł przod ciebie prawie po 
viemku, a więc w potężnej jasności wewnętrz- 
nego widzenia i śród jarzących pochodni nie- 
złomnoj duszy. On aie zdzielał publicemości 
pięścią między Oczy, ażeby ją oszołomić, i nie 
całował chytrze kobiet perwersyjnemi slów- 
kami, ażdby mieć odrazu za sobą dywizję a- 


sadnie zakwilał barokiem prowincjonalnym, smsy boa » wia jeny zk 


mie rozumiejąc rostoty i naturalności wiel- | „* À wi h 
zk dig n hrb bAi ainai 4 DIGE pr Więs po jego dziełach tóstaje kaplica 
ma. Wiedy sztucznie się stylizował, myśląc: | © $U, pre po cudach,  Tattych euda rodziły 
à> im więcej będzie w języńu skamieniałości, | 9 na kilka miesięcy, zostawał po nich tety- 
tem bardziej będzie on podobny do ambrozji, | +42 i pamięć święlego Wita opiuji, Byli 
a on tymczasem smslzojw al tylko jak daleb 2 lub UR prawach bibeloków; strącano ich 
piaskiem. i sam z półek gpadali bardzo rychło, Czy 

Btylizowanie jest rzeczą kunsztowaą ale | | go Swoją Aewapliwą iskre Bożą umieli ror 
mariwolą, odbiera utworowi życie, wartkość | A siebie | mac zowie, czy nie oszuki- 
nawet — duszę, daje mu natomiast kaplań: | pal siebie i śnnysh? Czy ma dia nich pie- 
«ką, hieratyczną „dostojność*, ` pana? OWĄ nonc wy = ta ozçáó 

Ach, ta dostojnośći ` ogółu, eo nie ugięla się pod maczugą wrzasku 

Raz przetlumaczywszy Źle wys Fryde. | PUtkoszów? Czy wielbi ich to ukryte sumie- 
ryka Nieizschego „vornehm“ mą „dost jay“ nie, które jest Bokratesowym dańmonionem 
(prawda, że trudno go spolazczyć dobrze, ale | “71Uki? Które iest czyste jak Eloo, eo się u- 
czyż stąd wypływa, ie trsebe go przekdadać | Dodzia z lay Chrysiusowej? 
źle?), napelniono taką dostojnością łamy nie- I oto we iwrola nowej ery wchodzi ta ple- 
których pism i kanty wielu książek, że zaczął | jada, kochająca tylko swoje bezdroża a njena- 
ed nich wiać „trupi ciąg", jak od owego ko- | widząca cudzych dróg. Świetne ognie ben- 
hanka z za grobu w „Weselu“ Wyspiańskie- | galskcie w ogroda:e niewoli. Znakomite latar- 
go. Zapach len szczególne prwypadał do | Nie czarodziejskie, klórym się w;daje, że są 
smaku czytelnikom pozbawionym gmaltow- | fatamongang przyszłości, gdy oni już calą pra- 
miejszego nerwu i życia. Wtedy to znakomity | wie- swą twórczością — przesali i staki Sig 
rymopis í balkopisune Jan Lemański naraz Przeszłymi. 

Odrodzona zań Polska dowiaduje stę © 


stracił pamięć tego, eo zawdzięcza swej obser- i 
wacji śmieszności społecznych i politycznych | nich i poucza się o nich a różnych kistorji H- 
— i zeczęł ośmieszać suwerenność Życia. A | teratury, Przy wagach, odwsżaiących wiek., 
był on tylko jednym z nich. kość a małość, wieczność a etemerycmość — 
— A dziś co się dzieje? Dziś już eale ra- | *0jĄ... historycy lterstury, Nawarstwianie się 
stepy pisarzów stają pod godłem futuryzmu i | twćrezegod ucha polskiego w epoce jego naj- 
wlewają w literaturę nietylko życie ale i ruch | większego ubłękanią sumują kombinatorzy, 
dzienikarze, szy bropisy, bakałarze, filologowie 


w ich istocie niemał fizycznej, jako dynamikę, e 
jako demona ruchu (Grabiński), jako tętniący | — tylko nie ariyśc, Paszporty ua nieśmier- 


telność i wyroki śmierci — pisarzom polskim 
wyaają.. historycy literatury, piszący na za- 
mówienie dwa — trzy tomy „syutez”, „kiasy- 
tisacji“ i „onjentacji”. Nim autor zdążył 
skończyć powieść, albo zrobić korektę swoje 
go wiersza — oni już go zabili lub uwieczni- 
li na tablicach swoich śmiesznych, specjalnie 
na jarmark skonstruowanych wag... 

Tym „historykom należy się pieśń oso- 


na... 
Cezasy Jellenta. 


Telegramy. 
iewunitał Polskiego Stabe federalnego 
Ewaknaia Kijowa przez wojta poisi, 


Warszwa, 12 czerwca. 
(P. A. T.). Komunikat Sztabu Gene- 
ralnego W. P. z dnia 11 czerwca 1920 r.: 

- Na froncie północnym ma południe od 
miasteczka Disny silna działalaość wywia- 
dowcza. i i 

Wzdłuż Auty i Berezyny spokój. 

Na Ukrainie w związku z nakazanem co 
fnięciem się naszych wojsk na nowe linje 
obronne przystąpiliśmy do ewakuacji Ki- 
jowa po uprzedniem zniszczeniu mostów 
na Dnieprze. j 

Przegrupowanie odbywa się w zupeł- 
nym porządku; nieprzyjaciel, atakujący na- 
sze tylne straże, został wszędzie ze znacze 
nemi stratami odrzucony. j 

Na odcinku od Koziatyna do Dnie- 
stru sytuacja bez zmiany. 

I Zasiępca Szefa Sztabu Generalnego 

(©) Kuliński Gen.-Ppor. 


ia Górzjm Sasin, 


| | Bytom, 12 czerwca. 
(P. A. T.). Gazety niemieckie donoszą, 
że Niemcy gówuośląscy wyslali do Berlina de- 
pukację ze ekargą ma posiępowanie wojsk 
tranouskich i komisji koalicyjnej względem 
ludności niemieckiej. Depuiacja udała się do 
minisierjum spraw zagranicznych, gdzie jej 
poradzono zwrócić się do pmedstawicięli 
państw Ententy w Berlinie. Ci ostatni jed- 
nak oświadczyli delegacji, że wlaściwą instan- 
cją ido wnoszenia takich eażaleń jest Najwyż- 
sza Rada Koalicyjna, względnie Rada amba- 
sadonów w .Paryżu. Rząd niemiecki obiecał 
deputacji ułatwić przedłożenie w Paryżu skarg 
Niemoów Górnośląskich, e 


Ba, ! Bytom, 12 czerwca. 

(P. A. T.). Kontroler koalicyjny w Gliwi- 
cach zawiesił w urzędowaniu burmistrza mia- 
sta za to, że jako miejska władza policyjna 
zezwolił pomimo zakazu kontrolera na publi- 
ezny wiec niemiecki pod golem niebem, który 
urządzono w celu zademonstrowania przeciw 
wojskom francuskim. Sicherheitswehra nie 
przeszkodziła temu wiecowi ani też później- 
szym hałaśllwym demonsiracjom przed ko- 
meudą koalicyjną i przed odwachem wojsk 
francuskich, 

Kontroler koalicyjny w Zabrzu zarządził 
areszt koszarowy tamtejszej Sicherheits- 
wehry za to, że wbrew jego zakazowi dopu- 
ściły przed paru dniami dg demonstracji nie- 
mieckich przeciwko Franćuzom i Polakom. 
Po za służbą hie wolno członkom Sicherheits- 
wehry wychodzić na ulice, , ;, 


Wysadzenie podaliów zamist. 


JAAA Bytom, 11 czerwca. 

(P. A. T.). Pisma niemieckie donoszą, że 
W mocy z cawariiu na piątek niewyśledzeni 
dotychczas sprawcy wysadzili w Roddzieniu w 
pow. katowickim w powietrze dwa niemieckie 
pomn '; eegarza Wilhelma į Fryderyka III. 


Bigladczenie Tasrara, 
Praga, 11 tzerwea. 


(P. A. T.). Czeskie biuro prasowe dono- 
si: Na pociędzeniu zgromadzenia narodowe 
go miożył prezydent ministrów Tuszar naste- 
pujące oświadczenie: „Do wiądomości ogólu 
doszło w osiatnich czasach, że aljanci propo- 
nują w sprawie rozstrzygnięcia przynaleėno- 
ści Ka. Cieszyńskiego sąd rozjemozy, Tym spe- 
sobem jednak walka o terytorjum Śląska Cie 
szyńakiego mozpoczęlaby się manowo. Uważa- 
Témy Ks. Cieezyńskie za ezęść Czecho Slowa- 


«aji Głiy ma konferencji wybuchł apór mię- 


dzy nami a Połakami, staliśmy na tem stano- 
wisku, Zawse lojalni wobec naszych spezy- 
mierzeńców, pewni przyjaznego usposobienia 
ludności Śląska Cieszyńskiego, pei dobrej 
wiary, skłonni do zgody, poddaliśmy się ple 
biscytowi. Dążyliómy do przyśpieszenia ror 
srzygnięcia, aby zakończyć położenie 
ludności cieszyńskiej i rowprzężenie obu 
państw, eo niektórzy Polacy doprowadzić 
chcą do esiańeczności. Benesz pujechał do Pa- 


| 


—B 


ryża, aby poinformować dzienniki zagranicze 
ne o położeniu. Jego akja wyłkazała, iż nar 
sze sumienia jest czyste. Po kilkakrotnych 
protestach u konierencji ambasadorów, kone 
fereńcja posiamowił przed kilku dniami zwró- 
cić sią da rządów w Warszawie i w Pradze z 
propozycją mawiązania sprawy Śląska Cie- 
szyńskiego przez orzeczenie sądu rozjemczegó. 


Riemiecha propoganda plebistyiowa, 


11 czerwca, 

(P. A. T.). „Armednder Volkstimme", 
dziennik polski, wydawany w języku niemiec- 
kim oglasza ciekawy przyczynek do niemiec 
kiej propagandy plebiscytuwej. Na cele ple 
biscytowe Niemcy przeznaczyli do 10 miljo- 
nów. 4800 agentów prowadzi akcję. Na li- 
stach płatnych agentów widnieją nazwisirą 
księży pastorów, wyższych urzędników i ofie 
oerów rezerwy,  : „At 


Gisztodozanie od M 


Paryż, 12 czerwca. 

(P. A. T.). (Radjo). We czwartek zebrałą 
się generalna komisja ochrony interesów fran- 
cuskich w Rosji Na naradach komisji obecni 
byli też reprezenianci komitetu angielskiego, 
belgijskiego, szwajcarskiego, hiszpańskiego, 
holenderskiego, duńskiego, norweskiego ż 
szwedzkiego. Prezes komisji, dawny ambasa- 
dor francuski w Rosji, Noulens, oświadczył, 
że komisja wypracowala program, który został 
zabomunikowany komitetom zagranicznym. 
Komitety belgijski i angielski zgodziły się ną 
ten program, komitety zaś duński, holender- 
ski, norweski i szwajcarski, które obradowały 
w tej kwestji w Genewie, solidaryzują się zu- 
peħmie z uchwałami komitetu francuskiego, 
Program zawiera między innemi następujące 
punkty: 1) całkowite odszkodowanie za straty 
spowodowane przez pogwałcenie praw ludz- 
kich; 2) respektowanie obecnych i dawnych 
traktatów; 8) całkowite zagwarantowanie wie- 
rzytelności, papierów wartościowych 1 kon- 
cesji. Komisja zaznacza, że nie jest przeciwna 
nawiązaniu stsosunków handlowych z Rosją, 
przewiduje ona jednak, utworzenie .dwóch 
tymczasowych organizacji: 1) organizacji, któ- 
ra miałaby za cel uregulowanie kwestji szkód 
w Rosji oraz 2) międzynarodowej rady dla 
rozdziału długów rosyjskich. 


| Bandel z Rosją, 


Neuen, 11 czerwca. 
(P. A. T.). (Radjo). Z Londynu donoszą, 
że sprawa wznowiunia stosunków handlowych 
między Anglją i Rosją stanęła na martwym 
punkcie. Stany Zjednoczone, wedlug donie- 
sienia „Heralda”, odrzuciły wszelką myśl 0 
stosunkach z rosyjskim rządem sowieckim, 
gdyż liczą się a możliwością jego upadku, 


ARS, t Londyn, 12 czerwca. 
(P. A. T.). (Havas). Stala komisja Naj- 
wyszej Rady Ekonomicznej, omawiała w dal- 
szym ciągu sprawę podjęcia stosunków han- 
dlowych z Rosją i postanowiła doręczyć Kra- 
sinowi kwestjonarjusz, celem wyjaśnienia wa- 
żniejszych punktów. |, asa: 


Echa wyżarów niemieckich w Hoskaie, 


; Nauen, 11 czerwca. 

| (P.A.T.). (Redjo). Prasa niemiecka po- 
daje otrzymaną przez „Morning Post* wiado- 
mość z Mosluwy, że wybory do niemieckiego 
sejmu Rzeszy wywołały hałaiitwe sceny w 
wielkim sowiecie moskiewskim. Zażądano 
odwołania przedstawiciela Rosji sowieckiej w 
Berlinie — Koppa, któremu dla celów agita- 
cyjnych powierzono fundusz w towocia 50 mił- 


/ 


} : Bytom, 12 czerwca. 

(P. A. T.). Pisma niemieckie donoszą, że 
rząd bolszewicki w Moskwie wyraził centrali 
komunistycznej w Niemczech swe żywe nisza- 
dowolenie i oburzenie z powodu marnego dla 
komunistów rezultatu wyobrów. Komauiści 
uzyskali tylko 2 mandaty, zapewniali zaś bol- 
szew ków, że zdobędą conajmniej 50, Na agf- 
tację komunistyczną w Niemczech wyasyga»- 
wał podobno Lenin 100 miljonów rubli. Dat 
sze subsydja zostały pcdobno wstrzymane. ` 


Delegacja angielska 6 storznkach w Regii 
o  Paryś, 11 ezerwca. 
(P. A. TJ. (Radjo). „Matin“ donosi a 
Londynu: Prasdstawiciele robotników an- 
gielskich, którzy powrócili z Rosji, wyrażają 
się o sytuacji, jaka tam panuje, bardzo 'wstrzę- 
mięźliwie. oyi i 


N r eu s 


Przedlawia gabinetowe ve Fiod. 


Rzym, 12 czerwca. 

(P. A.T). (Havas). Dzienniki donoszą, 

% gabinet zosiunie praw aie utormo- 
amy dzisiaj. Giolitti będzie prezydentem i 
obejmie sprawy wewnętrzną, Sforza — spra- 
wy zagraniczne, Corradini — wojnę, Bonomi 
— skarb. Dzienniki zaznaczają, że do gabi- 
netu nie wejdzie nit prawie z dawnych gwo- 


denników Giolittiego, większość bowiem sł: © 
nowić będą zwolennicy ententy i onganizat- 


rzy udziału Włoch w wojnie. 


RY ERE PAE OTER 


każ” w 
mą 


6 x „ROBOTNIK“ niedziela, 15 czerwca 1920 r. | "Nr. 158 
Wiede 


ń, 12 czerwca. 

- (P. A. T.) (Radjo). „Telegraphen Compa- 
guie“ donosi z Rzymu; 
„Stampa“ podaje, że program Giolitti'ego zmie- 
rza do kouiiskaty zysków wojennych, 


Lakończenie śtrajką we włoszech, 


Wiedeń, 12 czerwca. 
(P. A. T.) (Radjo), Z Rzymu donoszą: We- 
dług wiadomości dzienników Izba robotnicza 
postanowiła strajk zakończyć. Strajk kolejowy 
wę dalej, pociągi kursują pod ochroną 


wo, 7 =: a za talali b ł - 
kongres W sprawie praw kobiet. 
Wiedeń, 12 czerwca. 


(P. A. T.) (Radjo), Wied. Biuro Kor. do- 


nosi ,z Genewy: Kongres międzynarodowy w | 


sprawie praw kobiet ukończył wczoraj obrady, 
Jako miejsce przyszłego kongresu wybrany zo- 
stal Paryż, — o ile Francja nie przyzna przed 


ponieważ zamierzone jest urządzanie kongre- 
sów kobiecych tylko w tych paustwach, w sió- 


ry 


czych. 


— Bolępiesie polityki Wilona. 
Paryż, 12 czerwca. 
(P. A. T.). (Havas). Z Chicago donoszą, 


` bych kobiety nie mają jeszcze praw wybor 


iż narodowy konwent republikański potępił | 


zagraniczną polityką Wilsona, jako sprzeczną 
g doktryną Monroe'go. 


y 

Sprawa Kosgula, 
Paryż, 12 czerwca. 
(P. A. T.). (Havas). komisja paria- 
memiarna do spraw zagranicznych omawiała 
sprawę Mossula i zzgiębia nadiowego w Me- 
zopołamii. „Radical” pisze, iż umowa fran- 
cueko - angielska przyznaje Francji za opuse- 
czenie Mossula 25 procent produkcji nafto- 
wej tego okręgu i zapewnia wzajemność praw 
angielskich i francuskich we wszystkich kra- 
„jach produkujących nafte, a mianowicie w Ru- 
munji, Azji Mniejszej, dawnem państwie ro- 
jskiem, Galicji, oraz rw kolonjach francu- 

«kich i angielskich, 


Volum zamienia dla moda Czech ro. 


Praga, 12 czerwca. 

(P. A. T.) Czeska Izba poseiska zakończy” 
ła dyskusję nad oświadczeniem rządu, W glo- 
sowaniu przyjęto to oświadczenie do wiado- 
mości 140 głosami przeciw 109. Za oświadcze- 
niem giozowali czescy socjalni demośraci, na- 
nodowi socialiści, agrarjusze, słowacka partja 
narodowa i partia chłopska, oraz trzech wę- 
gierukich s6ojziaych wańukiaww. tizccw 
głosowały wszystkie stronnictwa niemieckie i 
madziarskie, czeska partja ludowa i czescy na- 
rodowi demokraci, 


W Glaśstn. 


Gdańsk, 12 czerwca. 

(P. A. T.) Dzienniki tutejsze donoszą, że 
Zgroriaczch e kouslyruują e gaanukie zam 
się tylko dwiema sprawami, a mianowicie: 1) 
wypracowaniem konstytucji dla przyszłego 
wolnego miasta, 2) przygotowaniem traktatu, 


Organ  Giolitu'ego | 
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© | nika ilustrowanego 


{ 


który ma być zawarty między Polską a Gdań: : 


akiem w myśl układu wersalskiego. 
Gdańsk, 12 czerwca. 
(P. A. T.) Ruch okrętów w porcie tulej- 
szym w ubiegiym tygodniu zwiększył się zna- 
cznie, Dzienmki zaznaczają, że nawet w cza- 


i nikiziel---t0 nid ziel 
MGNŻIKM---U0 MGLZIBII. 
Stało się. ' 
Gabinet Niltiego podał się do dymisji. 
I gabinet p. Skulskiego także, . 
Gabinet Niiliego upadł z powodu ceny 
dhleba. 
I gabinet p. Skulskiego potknął się o se- 
kwestr, czyli pośrednio także o cenę chleba. 
Ponieważ upaść w kompanji zawsze ja- 
koś raźniej niż przewrócić się w pojedynkę, 
więc p. Niiti pociesza się, że p. Skulski także 
leży, a p. Skulskiemu dodaje otuchy myśl, że 
ma towarzysza niedoli w p. Nittim. 
Analogia wszakże pomiędzy przesileniem 
w rządzie włoskim, a kryzysem w rządzie pol- 
skim na tem się kończy, gdyż król Wiktor E- 
manuel powierzył już misję tworzenia nowe- 
go gabinetu Giolitliemu, a „król chlopków“, 
pos. Witos, jeszcze si® waha. 
Od tego, czy p. Witosowi uda się rychło 


_ zlikwidować kryzys miuisterjalny, czy też mo- 


że do tworzenia nowego gabinetu będzie trze- 
ba wzywać pomocy... S. S. S.; od tego czy p. 
iWitos i stronnielwo, które reprezentuje, będą 
umieli zdobyć się na podporządkowanie inte- 
resu prywatnego interesowi narodowemu — 
dużej mierze zależy, jak ułożą się stosunki 
nasze w-najbliższej, a może i dalszej przy- 
ci. 
+. A narodowemu! Co za elastycz- 
ne pojęcie! 
Dopiero przed kilkoma dniami prezes 


: ; | produktów. |; i- 
jego zwołaniem prawa głosowania kobietom, | 


| sie pokojowym w porcie gdańskim nie było 


tak wielkiego ruchu. i 
dlidja Zeleiów W owai, 

Wilno, 11 czerwca. 
(P. A. T.). Z Kowna donoszą: Z powo- 


du strajku zecerów pisma tutejsze nie wycho- 
dzą już od tygodnia, 


Spader cen. 


; Lyon, 12 czerwca. 

(P. A. T.) (Radjo). Według wiadomości z 
prowincji spadek cen trwa w dalszym ciągu. 
Spadek dotyczy przedewszystkiem cen: na by- 
dio, drób, owoce i jarzyny. 4 Normendi dono- 
szą o spadku cen niercgacizny i soku owoco- 
wego, którego cena wobec widoków nowego 
zbioru jablek spadła ze 150 na 100 franków za 
beczułkę. Można przewidywać, ża za pewien 
czas nastąpi znaczny spadek cen wszystkich 


WIE b 
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wiedomości telęgraliczaa 
według P. A. T. 
Dowódca frontu przeciwbolszewickiego 


gen. broni Szepiycki z okazji szczęśliwego |rze- 
biegu kontrofensewy ze strony powierzonych 


jego dowództwu armji, wydał do podległych | 


mu wojsk pozkaz, w którym podkreśla boha- 
terstwo żołnierzy i olicerów. 


W jakich lokalari pacowei mara 
BIZQAdiCJ. 


Sekcja Odbudowy Min. Rob, Publicznych mie- 
ści się w pasażu Simonsa (Nalewki 2) w lokalu, 
nie odpowiadającym  najpwosiszym wymaganiom 
hygjeny i zdrowia, Dość powicdzieć, że urzędnicy 
przez całą zimę dosłownie marzli z zimna, jeden 
z nich postradał władzę w ręku, inni nabawili się 
zapalenia płuc, reumatyzmu i t. p. chorób, wywo- 
łanych wilgocią i zimnem, Jak władze lekceważą 
sobie życie i zdrowie urzzdników, świadczy naj- 
lepiej, że obecny szef sekcji zamiast żądanych 
przez nią 40 piecyków, polecił wydać... 4. A piecyki 
te w dodatku tak funkcjonują, że aż dwukrotnie 
trzeba było wzywać Pogotowie do ziuczadzonych 
pracowniczek, 

Istnieje podobno jakiś 
przy Minisierjum Rob. Publ., ale niewiele daje się 
we zacki, Raz tylko polecono odesłać do „DeLEron" 
ta sanitarnego” urzędnika dla zbadania, czy twier- 
dzenie tegoż, że nabawił się choroby w lokalu biu- 
rowym, odpowiada prawdzie. A stalo się to w ma- 
ju, podczas, gdy urzędnik zachorował,, w jesieni 
roku ubieglego. 

Wszystkie dotychczasowe skargi pozostały bez 
skutku. Nad urzędnikami nadal wisi groźba chorób 
i śmierci 


U a 
„Swiatło” 
Wyszedł z druku 16 — 17 zeszyt tygod- 
„Światło, Qpraoowany 
slarannie, zawiera treść, stojącą pod każdym 
względem na wy poziomie, w zupełno- 
Kci odpowiadającym celom i zadaniom, jakie 
wykreśliła sobie redakcja „Świalła”, rozpo- 
czynając wydawanie tego pierwszego artysty- 
«zno - literackiego pisma dla szerokich mas 

robotniczych. 
Na wstępie numeru mamy artykuł zasa- 


dniczy pióra Z. Z. p. t, „Księgarnia Robe4ai- | 


ministrów Millerand, ex-socjalista, zdrajca 
sprawy robotniczej i protektor żółtych związ 
ków, przemawiając na bankiecie wydanym 
przez kolejarzy francuskich, mawoływał do 
podporządkowania interesów związku intere- 
sem narodowym i, rzecz dziwna, p. Milleran- 
dowi urządzono owację, 

Nie grozumieli się, oczywista. Bo niewąt- 
pliwie co innego pojmuje gako „interes naro- 
dowy“ p. Millerand i co innego robotnik fran- 
cuski. Jak mie mogli się pod tym względem 
porozumieć zasiadający w jednym gabinecie 
p. minister aprowizacji Śliwiński, który „iwte- 
res narodowy“ widzi w sekwestrze ziemioplo- 
dów, z p. ministrem rolnictwa Bardlem, który 
wolny handel uważa za „interes narodowy”. 

Wogóle „interes narodowy“ w koalicyj- 
nym gabinecie p. Skulskiega był rozmaicie 
komentowany. 

Pan minister robót publicznych Kędzior 
widział „interes narodowy“ w... odpańsiwo- 
wieniu żeglugi. To też dobrze, choć może nie- 
co za późno, uczyniłą sejmowa komisja komu- 
nókacyjna, zabierając Polską Żeglugę Pań- 
stwową z pod troskliwej opieki p. Kędziora i 
powierzając ją Ministerjum Komunikacji, któ- 
re, zdaje się, nieco inaczej pojmuje „interes 
narodowy“, 

Jak bronił i stał na straży „interesu naro- 
dowego“ p. WŁ Grabski, niech o tem świad- 
czy porównanie dwóch ceduł giełdowych i 
kursu marki polskiej w dniu, kiedy p. Grab- 
ski objął urzódowanie, oraz w dniu, w którym 


m mena a ae 


„wydział sanitarny“ | 
€y, 


czą*, Dzial literacki zawiera oprócz dalszego 
| ciagu śli-znej powieści A. Siruga „Wyspa za- 
pomuiena* i dwuch wierszy W. itorzycy 
Maj“, oraz tiomaczenie z 0. Wildea „Chaa- 
son“), dwie nowelki; „Zatraceemec”, 8. Sieia- 
| mowsk'ego, orze begalo zdobiona ilusirac, ami 
nowedlka B. Paina p. t „Niezmany Bóg”( prze- 
kiąd z angielskiego). 
ı W dziale asiyslycznym umieszczone są 
reprodukcje obrazów B. Kuźmińskiego, oraz 
artykuł o tymże malarzu pióra Jana R.; nastę- 
puie — podana jest fotografja medalu pamiąt- 
| kowego z roku 1863, zrobionego z chleba w 
| wiązieniu kijowskiem. 
| Całości numeru dopelniają: artykuł B. Si. 
| wika: -„Na marginesie chwili“; „Wieś chiń- 
| ska“ — L. Sawiekiego (z ilustracjami); foto- 
` gralja uczesników XVII Kongresu P, P, 8.; 
korocpondencja Z. Piotrowskiogo „O emigracji 
polskiej w St. Zjednoczonych”; ariykuł I 8. 
| 0 „Działalności Centr, Biura Kursów dla do- 
| toałych*; „Humor i Satyra“ i t d. 
j Cały zeszyt ozdobiony jest prześlicznemi 
winietami, rysunku art. mał. J. Ręmbowskie- 
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i Kom. kol. Zebrenie Kom. kol. odbędzie się w 
dniu 14 czerwca r. b, w poniedziałek o godz, 5 
wiecz. w lokalu, Al. Jerozolimskie Nr. 56. Prosze- 
ni są o przybycie wszyscy członkowie Kom. i mę- 
żowie zaufania z każdego warsztatu po jednym, — 
Sprawy ważne. 

Wycieczka do cytadeli, Z powodów od Kom. 


| kol, (Kom. Dochodów) niezależnych, wycieczka do 


cytadeli warszawskiej w duiu 18 czerwca r. b, 
(niedziela) nie odbędzie się. O dniu wycieczki na” 
stąpi zawiadomienie oddzielnie, 


1. mola rołatniczogo. 


Stosunki w szpitalu otwockim. 
W szpitalu dla umysłowo chorych w Otwocku 


rządzi niepodzielnie miejscowy radny Muszkaten- 
blit, maż zaufania amerykańskiego komitetu ratune 
| kowego, 4 Eep 
W wymienionym zakładzie otrzymują robotni- ` 


+ 


żydzi i polacy 130—280 mk. mies. i wikt, skia- 
dający się z bawarki na śniadanie, kartofli z ka- 
szą na obiad, zupki na wieczór i szczupiej racji 
chieba. Chorzy ctrzymują jeszoce gorsze, jeden a 
I otóż, wobec wysiawion 
dań 100% podwyżki, pan Muszkatenblit grozi uży- 
ciem chorych do pracy; przywoluje policję do in- 
terwencji, Chorzy skarżą się na nadmiar ciężkiej 


| pracy, wymaganej od mich, za którą — prócz li- 


ych przez robotników żą- 


EZ 


| A O A a CEZ, 


lwia kobatnicz, Stosarz. Spótlniaczych 
uis wiska 44 — toil, kod; Tis i ode Sly 
Adres telegr; płłarszawacSpółdzicica:ć, ` 


Nażolnicze Stowarzyszenie Siyay 
B. KAISŁOWY i golit, 


Legitymacje członkowskie zlikwidowa» 
nych kooperatyw „Premień* i „Samopomoc“ w 
krótkim czasie Zostaną unieważnione, 

Należy takowe niezwłocznie zwrocić.i za 
mienić na tymczasowe legitymacje nowego po- 
łączonego Stowarzyszenia, 

Można to zrobić w sklepach i biurze Sto 
warzyszenia Uiiłodna 45 rog Wroniej. 


EETA K S ZEE AK AEA EE D CET OPR AERO TE CPR ZA PRZ, 


pracy wymusza oświadczenie, że będzie mógł ich 
Wwydzić wed:ug wsasuej ieniuzji, 

Apelujemy do Magistratu, zióry umieszcza tam 
miejskich chorych i do Ministerjum Zdrowia Publie 
canego, by zajrzalo w to bagno żydowsko-burżua= 
zymej filantropii, j 

Wydział wyk. zw, rob, niefach, 

Baczność fabryki wojskowe! Posiedzenie rady 
fabryk wojskowych odbędzie się w poniedzialek g 
godz. 6-:ej, Al. Jerozclimskie 56. 

Bacaność wiókniarze i włókniarki! Dn, 18 
czerwca o godz. 10 rano w sali Ekspress, Wolska 8, 
odbędzie się walne zobranie członków, Wejście za 
legilymacją cztoakowską. 

U fryzjerów. Komisja strajkowa 
przesyla nam, co następuje: i 

Wobec urządzonego nam lokautu przez właście 
cieli, otworzyliśmy avtel związkową na ul. Leszno 
Nr. 58 w związku meialowców, gdzie pracują to- 
warzysze iryzjerzy, Prosimy towarzyszy robotuików 
o poparcie, Od poniedziałku będzie uruchomiona 
2-ga ariel na Brackiej Ne. 17. | 


a waw 


fryzjerów, 


zl 
pw 


Giasy. czytelników, 


Wskufek powstenia państwowej Loterji — mom 


: slaly ziikwidowzne wszysjkie inne dotychczas iste 


niejące loterje, a więs i Loterja na luwałidów Wo- 
jennych, gdzie jako wdowa po b. leginiście ula» 
nie I p. Legjonów Polskich, który poległ w roku 
1016, pracowaiumn jako urzędniczka, Między zarzą* 


(dem Lolerji państwowej a: zarządem Loterji na 


chego wiktu — nie nie otrzymują. Pan Muszkatem- | 


blit zagroził jednej pracownicy, zdrowej już od 136 
roku, mimo to uie zwolnionej ze szpitala, wbrew 
orzeczeniu lekarza i nalegań rodziny, że zakuje ię 


| 


w kaftan, gdy solidaryzować się będzie x akcją ro 


botników. 
Szpital; rozporządzająe wielkim ogrodem i fob 
warkiem, sprzedaje mleko i owoce paska cji 
„bea żadnej żenady, chorym zaś I robotnikom ciy 
gle obniżają normy spożycia I zatrzymują produkty 


| 


| 


| 


boaowe. Obchodzenię się a robotnikami i ehoremf ` 


į jest niżej krytyki, Pau lutendent ży od ostatnich 


pracownice, narażona na niebezpieczną obsługą ` 


chorych; miesiącami nie daje in wychodzić, a aae 
wet porywa się do bicia. Kontrol jego administra- 
cji brak, gdyż p. inteudent, danych mu do posnocy 
pracowuików biurowych — z miejsca zmienia na 
postugaczy, Od wszystkich mowowsiępujących do 


portfel ministra skarbu złożył p. Skulskiemu. 
Nie wymowuiejszego nad te cyiryl 

Zdaje się nie ulega wątpliwości, że właś- 
nie „interes narodowy“ dyktował p. Grab 
skiemu, by nasze niewesole położenie iinau- 
sowe ukrywać przed narodem i dlatego zape- 
wne oburzał się, gdy pos. Radziszewski ga- 
alarmował spoleczeńsiwo o gvożącem msu aie 
bezpieczeństwie. 

Natomiast gdy p. mfnistrowi Grabskiemu 
osobiście grozilo nicbezpieweństwo ze siwony 
przeciwników politycznych, wtedy już „inte 
es prywaliny" pody'wiował p. Graoskiemu 
poprosić ma komisji skarbowo - budżetowej, 
aby poslowie, którzy zamierzają go zaatako- 
wać, powiadomili go o tem wprzód pisemnie. 

Niewiadomo, jak propozycja ta zosiała 
przez posłów przyjęta, ale można to sobie u 
przytomnić na przykładzie. 

Francuska (rwatera główna. Ostatnie dni 
paździemika 1018 r. W kwaterze obecny gió- 
wmodowodzący Foch i cały sztab generalny. 
Miny tęgie, zadowolone. Wnóg ustępuje na 
calej linji. ! 

Do kwatery wpada adjutant, wręczając 
Fochowi dopiero co odebrana . iskrówkę na- 
siępującej treści; 

„bo gouerała Focha. 

Przewidując nowe ataki ze strony armji 
Pańskiej, uprzejmie proszę o łaskawe każdo- 
razowe przed zaaiakowaniem - uprzedzenie 
mnie o tem, z zaznaczeniem liczebności annyi, 
rodzaju broni oraz miejsca, w kiórem atak 
(będzie poprowadzony". (Podp.) Hindenburg. 


4>- ER. 
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Inwalidów Wojennych przyszło do porozumienia, 
mocą którego p. Generalny dyrektor Loterji pań- 
stwowej zobowiązał się przyjąć do Loterji pań- 
stwowej urzędników Leierji na Inwalidów Wojen- 
nych, Oczywiście chodziło tu tylko o stanowiską 
pomoenicze i gorzej płatne, gdyż na stanowiską 
wyższe Generalny dyrektor p. Ferdynand Seeligeg, 
posprowadzał znejomych radców a Wiednia, skąd: 
san dia objęcia sieuowiska przybył, 4 

Gdy zgłosilam się do służby, p. Generalny dy- 
rektor oświadczył mł, że nio może mię przyjąć, 
gdyż za drogobym go kosztowala, pónieważ mam 
na utrzymaniu tno aieletnich dzieci Później w 
piśmie do zarządu Loterji na luwalidów oświad 
czył, że uarazie nie ma miejsca, Właśnie w tym 
czasie przyjął jednak do biura $ nowe siły urzę» 
dnieze, z tych jedną, która wychowsna w Wiedniu,. 
słabo nawet mówi po polsku. Wynika więc s tego, 
że nie mogę dostać zajęcia dlotego, że mam 4-9 
dzieci. Możliwe, że ze względów biurokratycznych 
stanowisko p, b. radcy austryjackiego jest uzasa- 
dmione, nie mogę jednak pogodzić się z tem, by 
Państwo polskie w osobach wszechpotężnej rodziny 
radców Seeligerów uzna?» również takie stanowi 
sko m sluszna, Mąż mój zgiaął w Legjonach Poh 


Mniej więcej czegoś podobnego żądał p. 
IWŁ Grabski. i 

Pauu Patkowi poprostu tal było rozstać 
się z ponifelem minisierjalnym; widgge zalem 
zbierającą się nad gabineiem burzę, pievwszy 
uciekł z tonącego osrętu, całwując się wiecze 
ką zagranicę, Wyjechał a Warszawy mi 
tustręun, wróci zaś według wszelkiego prawe 
dopodobieńsiwa tylko... adwokatem  przysię* 
giym, jak owa panua, która do ogrodu Saskie- 
go weszła Czystą, a wyszła Niecalą, 

O dymisji gabinelu dowiedział się põ 
źniej, niż inni ministrowie, padł zatom ostatni 
w gabinecie. 1 wę 

Popularność wszakże zdołał p. Patek zy» 
skać równą prawie wilosowej. Dość powie- 
dzień, że małe dzieci warszawskie, które nie' 
ukończyły 8 lat i dlatego ani tramwajów jeszcz 
nie prowadzą, ani gazu (świetluego natural- 
nie) nie wyrabiają, porzuciły dawuą piosnikę, 
„o kolku i płoiku” i, zamłodu wprawiając sia 
w politykowaniu, śpiewająi i 


Padł Patek naostatek 
I ruga: 
Karjera ministra 


Nie dluga. 
Nie dlug, nie krótka, 
A w sam raz, 
Fotelik, ponitelik 
Oddać czas. 
Roman Boski, 


mo M 


k 


EEE A E A E S OEST 


10,000 Członków naszych powraca do Polski, 
Przewodnia nasza myśi— to micaienie pomocy 


kaptal. 


nej Woinoóci dla Kraju naszego. 
sprzedaje pożyczkę doiarową w stanach Ljedanoczonych, 


skich za sprawę polską wtedy, kiedy wystużonemu 
radcy austryjackiemu p. Ferdynandowi Seeligero- 
wi na myśl zapewne nie przyszła taka zdrada sta- 


au, jak slużba dla Polski I za to dzisiaj p. Seel- 
ger ma prawo skezać dzieci żoinierzą polskiego na į 


pód i nędzę, gdyż matka ich jako urzędniczke 
wosztowalaby za drogo. Wdowa, 


PRECZ TM ZYOTRACZCNE WOZY GRE RE ROZDZ PSIE CZY POCOO 
SBPROSTOWANIEĘ 


W Nrze 151 „Robotnika“ z da. 6 bm. 1080 r. 
w dzialo „Glosy czyteluików*, zaunieszczuy msiał 
list p. Zoiji Przycylskiej, zerzuczjący nam, iż za- 
miast pierwotnie olianowanych jej przez nasz Sya- 
dykat mk. 18u0 miesięcznie, pensja ta w nasięp- 
stwie zredukowana została do sumy mk, 1.000, a 
gdy dla polepszenia waruuków bylu wymówisa zaj- 
mowaną posadę w terminie 2 tygodujowym przed 
opuszczeniem miejsca, potrakiowumo ją „bardzo or- 
dynarnie”, przyczem zagrożono jej pewnemi re 
presjami pod posjacią, wstrzymania wypiaty pen- 
sji i szkodzenie w razie zażądenia o niej reiereucji, 
prosząc w konkluzji Redakcję o napiętnowanie te- 
go „obywaielakiego czynu”, 

Reagując, s porządku rzeczy, na nieuzasadnie- 
me i krzywdzące naszą lustylucję oskarżenie po 
wyższe, oświadczamy niniejszem:, iá p. Z. Przybył 
ska, której osobiście nie zuemy, w Syudykacie nar 
stym (Kopernika 80) nie pracowała, 

Byndykat Roiniesy Warsaawsk.i 

Prosimy p. Przybylską o wyjaśniecie tej apre- 
wy. i 


Wasze kapitaiy 


ulokowano 


Poiyozea (Urodzenia 
labupieczone są od padia Waldy. 


Zycie gospodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej. 


Ruble (500) 263—-260,50. 
Franki irano. 14—18,65, 
Funty szteri. 715, 
Dolary 172—1690, 
Marki niem. (100) 466. 


Fieniądze z Alaski. 


Przed kilkoma tygodniami otrzymaliśmy 
list od tow. St. Meiuszewskiego z Alaski, Sta- 


my Zjednoczone Am. Półą. z prośbą o odszu” , 
kanie jego żony, z którą nię widział się od lat | 


dwudziestu, i przyjaoela. Zarazem tow. St. 
Maluszewski zawiadomił nas, że wysyla 10.000 
marek, z tego 2.000 m. dla tego, kto odnajdzie 


żuwę, 2.000 m. do rozporządzenia Redaktora i | 


6.000 m. dla żony. 

Wiadomość o liście tow. Matuszewskiego 
podaliśmy w „Robotuiku*, Wkrótce potem 
przybyła do Redakcji żona tow. Małuszewskie- 
go, której tę wiadomość zakomunikował jeden 
a czytelników „Robolnika”, 

Obecnie otrzymaliśmy od tow. Matuszew= 
skiego za pośrednictwem „Dzieuniką ludowe- 
go” 10.270 mk. Wobec tego prosimy żonę tow. 


St. Małuszewskiego, aby zgłosiła się do Kedak- | 
eji po odbiór 6 tys. marek — czytelnika, który | 


zawiadomił żonę tow. St. Matuszewskiego, pro 


simy o zgłoszenie się po odbiór 2 tys, marek. | 


Redaktor przeznacza, przesłane. do jego 
dyspozycji 2 tys. mk. 
S 


270 mk. pozostają do dyspozycji tow. Ma- 


na fundusz prasowy 


„ROBOTNIK“ niedziela, 18 czerwca 1920 «e, 


11 organizatorów w służbie posła Lubomirskiego w Ameryce; 
Wolność Ekonomiczna 


to cel 


Stowarzyszenia Mechaników 


Dwa Miijony Marek 


tuszewskiego, ponieważ o ich przeznaczeniu w 
liście niema wzmiauki, 

Odebrać możua w Redakcji od godz. 8-ej 
wieczorem. fe IE 


re , 


p = chor. skówna i 

Br. Jelnicki wener. Roentgen. 
fiarszałtkowaka 118. TeL 1060 6i. 

10—1] i 5—7 panie 1—2 6297 


NOTY, CK BA 4. Mann i 


kil RESEO 
uaroausiacwsyka kGŻy tomi, kaówiŻi 
B. ordynator klin. szp. św, Łazarza. Chor, we- 


ner, skory i mooo płciowe, Przyjmuje do |2 
rano 1 od 5 du 8 Wiecz. 6293 


Dr. M. fuchendier 


b. igkarz polizi, proś, Lessora 
Choroby wener. i skórne (osi) niemoc 
płciowa 10—12 i 4—7. królęwska 24 m. i, 

Telet. 14-27, 6299 


Dr. med, Maksymilian Bernstein 


choroby korne, weneryczne i kosmetyka, 
tispólna 63, ra. I (parter). Przyjmuje co- 


dziennie od 4—6 po poł, w niedzielę i swięta Í 


od 10—12 r. 6428 


ORYGINALNE PIGUŁKI 


REFORMACKIE 


k, chronią od 
reumatyzmu | uścmnierzają hemo- 
roldy, prawdziwe eptoki 


ERACZEEŚBI | ŁUBASIERICZ, 
WARSZAWA TRĘBACKA Ko 4, 
Fei. 15-71 


żądać waządzie. 


6351 


Ządać z m. 0. Zakonnikiem, 


Or. Ludwika Uźralńczyk 


kobiece i akuszerja. Chłodna 22, 
do 9 r. i 4 pp. Tel. 267-88. 62.0 


Z powodu nia rozabranych wszy” 


staich biletów na zsgarak Wr. 311149 
cdłożeno da kiasy trzeciej. 
CA n a 


Kronika. 


Z Rady Miejskiej, Posiedzenia plenarne Rady 
m, et, Warszawy odbędą się w sali posiedzeń Rady 
w poniedzialek 14-go £ w czwartek 17 b. m. o g 
7-0 wieczorem, 

Uchwa'a przęowników sądowych, W daniu 12 
eerwea 1820 z, na posiedzeniu stowarzyszenia pra- 
cowników sądowych okręgu warszawskiego uchwa- 
lono: „19 ezerwea r, b. © godz, 1 i pól po poł. od- 


choroby 


będze się ogólne zebranie wszystkich pracowników 3 


sądowych w gmachu sądu okręgowego (Miodowa 
nr. 11) s nasiępującym porządkiem dziennym: 1) 
sprawowdanie z dotychewasowej dzialalności zarzą” 
du, 2) uzupelmiajice wybory, 3) sprawa związku 
zawodowego i 4) wolne wnioski, 

(m6) Wywóz mydża wzbroniony, Komendant po- 
licji+ podeje do wiadomości, że wywóa mydła 3 
Warszawy bes odpowiedniego pozwolenia komis 
rza ministerjum aprowizacji przy Magistraeie m. 
Warszawy jest wzbroniony, - i 

(m) Teatry i kina, Komendant policji sawieto- 
mił w.aścioieli wszystkich teatrów i kinematogra- 


- iw, że kaida mowa sziuka w teatrze i każdy nowy 
| obraa w kinie przed ich wystawieniem winny być 


oeenzurowsane W Wydniale prasowym  komisarea 
rządu w raiuszu i mogą być produkowane dopiere 
Po elrzymamiu slemiąd odpowiedniego zeawolenia, 


(m) Usuwsnie szyn z brakm, Pray ul. Gray- | 


bowakiej, na przestrzeni od ul. Ciepiej do Żelannej, 
jeszcze przed kilkunastu laty wożono w bruku gra” 
nitewym tory szynowe, tramwajowe, kióre dotyeh- 
caas byly tam nmioużytecane, Zarząd tramwajów, 
romizorzająe obecnie sieć, potrzebuje znaczną ilość 


szyn, których wyrób obecnie pochionie znaczne su- | 


my, zaś posiadane zópacy są na wyczerpeniu, Wo 
bec tego bezużylowme szyny ma ul, Grzybowskiej 
sg wyjmowane, i 


uajemy ma 


-nl. 


rożyczkę OQurodzenia. 


POPE AGA” AES PIZDY I NEN A E I O A O MC ZOE POT RZEP A 
z , ra Gł 4. a * ai 24 w x ki + > 


uzhrojonych w doświadczenie fachowe, zamiłowanie do pracy I własny 
przy odbudowie przemysiu polskiego i zdobycie Ekcnomicza 
ll organizatorów naszych 
Przyjmujemy udziaicwców w Polsce, 


Biuro w Warszawia przy ul. Fredry M 2.. 
Wytwórnia Gkrabiarek w Pruszkowie, 


Wytwórnie białej i żółtej cegły w Bydgoszczy. 


"ry 


A 


Ciągnienie letorji, Jeneralna dyrekcja loterfi ra została polłuczona w bok i głowę. Poszwanko- 


państwowej ogiasza, iż ciągnienie 2-ej klasy pienw- 


| szej polskiej państwowej ioterji klasowej odbędzie ; 


się publicznie we wtorek i środę, t j. 15 i 16-go ` 


czerwca 7, b. o godz. 8 i pół rano w Warszawie 
przy ul, Nowy Świat nr, 67 (kasyno urzędn.ków 
państwowych) wobec komisji rządowej przy współ 


| 


tem jednego rejenta) przez pręzydemta miasta wy- i 


zoaczonyoh: 

Wielki wieo inwalidów i krwawych ofiar woj- 
ny zwołuje w n.edzielę dn, 13 b. m. o godz. 10 rano 
w sali Teatru Powszechnego, róg Leszua i Żelaznej 
Koło Warszawskie Związku Inwalidów Wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej,  ; 

Nowe pociągi pośpieszne, Dyrekcja kolejowa 
egasza: Z dniem 14 czerwca b. r. między Krako- 
wem a Zakopanem, Rabka, Krynicą, Iwoniczem, 
Rymanowem, Nowym-Zegórzem, oraz z dniem 15 


miejscowościami Malopolski kursować będą bezpo” 
średnio pociągi pośpiesznie z wagonami “l, 2 i B-ej 
kiasy. Odjazd a Warszawy o godz, 18,20; przyjazd 
do Krakowa — 440; odjazd z Krakowa do Krynie 
cy i Nowego Zagórza — 5,20, zaś do Zakopanego 
i Rabki — 6,40; przyjazd do Krymicy o godz, 15,20, 


czerwca między Warszawą a wymienionemi wyżej 


do iwoniczą o goda, 13,8, do Rymanowa o goda 


do Zakopanego o godz, 11,55; do Rabki o godz. 


| 10-tej, Odjazd z Krynicy — 16,50; s Nowego Zagó- 


rza — 16,50; z Rymanowa o godz. 16,84, s Iwoni- 
cza — 16,483, z Zakopanego — 17,50, z Rabki — 
19,10; przyjazd do Krakowa 28,38; odjazd z Kra- 
kowa — 0,30; przyjazd do Warszawy — 10,35. 

(a) Zmniejszenie dowosu bydła. Od kilku wiel- 
kich miast w Malopolsce nadeszły do władz skargi, 
że 2 podniesieniem od 1 czerwca taryfy kolejowej 
zauważyć się daje wielkie zmniejszenie spędu do 
miast bydła kolejami, co oddzia!ywa na niepomier- 
ne podwyższenie cen na mięso, Z tegoż względu 
zarządy komumałne nie mogą wywiązać się ze swe- 
go zadania zaopatrzenia instytucji wojskowych w 
wmięgo, ` , ! 

(a) Zatrzymanie eemontu, Wobee odczuwanego 
w kraju braku cementu ministerjum handlu i prze- 
mysłu wydało polecenie komisjom przywozu i wy- 
wozu wstrzymać wydawanie pozwoleń na wywóz 
cementu zagranicę, a to z» konieczności pozostawie- 
nia tego materjału w państwie dla ealów odbudowy 
4 robót publicznych. 

(a) Podział zapomegi rządowej, Z wyznaczone- 
ge przez ministorjum zdrowia publicznego Magi» 


sol.ości 200,000 mk. na kolonje letnie dla dzieci 


| niezamożnych mieszkańców, delegacja dobroczyn= 


ności zarządu miasta uchwaliła 4% sumy przezna” 
ezyć na kolonje dla dzieci żydowskich i 34 na ko- 
lonje organizacji chrześcijańskich | 

Propaganda akadomieka na rzecz pożyczki pań- 
stwawej, Z imicjalywy eslonków Seminarjum Skar- 
bowego Uniwersytetu Warszawskiego powstał gló- 
wny akademicii komitet propagandy Pożyczki Qd- 
rodzenie, który do wspóludzialu w akcji propagan- 
dy wzywa ealy ogół akademicki na terenie Rzeczy” 
pospolitej Polskiej, Na zebraniu organizacyjnem w 
dnia 7 b, m. komitet ukonstytuował się, jak naste 
puje: przewodziezący Bronislaw Soroka, zastępca 
przewodnierącego Witold Korzeniewski, coztonko” 
wie: Stetan Raepkxiewice i Aleksander Czarwin- 
ski, Protektorat honorowy mad akcją komitetu ob- 
jal prol, dz, Edward Strasburger, i 

(m) Zbiorowa uciocziza ga grhromisłm, Straszne 
stesunki muszą pzźmować w schronieku dla dzieci 
na Nowem Brudnie, skoro w ciągu dwóch ubiegłych 


| dni uciekła czierech wychowańców: 10-letni Wia- 


dyasław Bielak, 1-leini Józet Bielak, 9-leini Siani- 
www Wróblewski i S-lelni kierownik Spyszewski. 

Samobójstwo artystki, Znana w Warszawie b. 
prymadonna teażru Noweówi i następnie arlystka 
faray Helena Bogorska, przebywająca od pewnego 
ezasu w zak'zdzię dla nerwowy chorych w Grodzi- 
sku odebrala sobie życie przez powieszenie. 


(m) Orgje samochodów wojskowych. U zbiegu 
przejechał Łaję Goldbergową (Rybaki nr. 7), któ- | 


strałowi m. Warszawy zasiku pieniężnego w 


12,12; do Nowego Zagórza o godz. 18,31; przyjazd 


| wiadowców sprowadzony 


waną opairzył lekarz pogotowia. Sprawca purzeje- 
chana ww guzy: say Lz 5 inora | By Ch. 

— Przy ul. Złotej w pobliżu Sosnowej samo- 
Chód prywatsy jadąc z nadmiemą szybkością, prze- 
jechał psa na śmierć. 

(m) Samobójstwo, Przy ul, Dworskiej nr. 52, 
na Wali 56-letnia Zofja Sobocińska, zamieszkała 


udziale 1 pod kontrolą Ż-ch obywateli miasta (w | tamże przy mężu giserze, w celu odebrania sobie 


życą WYPIuą Laacziją GOZĘ kwasu OC Oeon i% 
przewiózł desperatkę dorożką do szpitala św, Due 
cha, gdzie wkrótce zmaria w poczekalni, Przye 
czyną samobójstwa — częste przykre zajścia, jā- 
kie S. miam a waaścicielką mieszkania, 

(m) Aresztowanie. Wywiadowcy urzędu śled- 
szego przy zbiegu ul, Nowolipki i Nalewki areszto- 
wai urzegorm Jięaieckiego, poszukiwanego lista- 
Tai pubb zaWY Uwduiauwczwu U śzmauiuiuu umi. 8 W 
Ostrowiu właściciela tamiejszej fabryki oleju, Sie- 
diecki mimo stawianego oporu.. Oraz usiiowań ze 
sirony publiczności oabicia go, zostal przez wy- 
do urzędu śledczego, 
gdzie oświadczył, że jest istojnie sprawcą zarzye 


conego mu morderstwa, 2 
Z sądów 
SĄGOW., 
Li | Rokebiiitacja, / | 

Głośna w s*oim 
śędzoną w styczniu r. b. przez Sąd Doraźny, zna- 
laza swój epuiog w rozprawach Sądu Wojennego, 
EZ RR RZ ABE 

w 
o e pd napadu i wszystkich oskarżo” 
nych uniewinnił s braku dowodów. 

Obecnie przed Sądem omadrm stanął dwu- 
daiestoparoletni sierżant wojsk polskich, Franciszek 
Ostrowski, aarzutem udziału we women 
napadzie. Poszkodowame (żone i córki a Pe 
terka, z których jedna zosta'a raniona CZAS Wys 
miany strzalów pomiędzy bandytami a paniami Per 
5a gp tyop reje w oskarżonym 

ze sprawców napadu, i 

Z drugiej strony cały szereg świadków ustalił 
alibi podsądnego, który na jeden dzień, na skutek 
slużbowego rozkasu, otrzymanego zu e niespo- 
dziewanie, przyjechał do Warszawy, 

Badany b. I j jusz m śledczego, któ- 
ry bral udiał w u wstępnem, wskazy- 
wał, że poszkodowana pomaly oskarżonego z 

która im byla 


dzioną i wnosił o skazanie ego. 
ego, adwokat Stanis'aw Rum- 


wadniał s pa 
ier się na 

sa R policji, 
obrońca wykazał drogę powstania mylnego oskar- 
żenia, opartego aa luźnych przypuszczeniach i do 
myslach, które wobec wadliwej techniki dochodze» 
nia wywolały przemożny wpływ ma przekonania 
i wyo poszkodowanych. 
Zgodnie z temi wywodami obrony Sąd Wojem- 
my nietwem majora Biaszkiewicza o 
RZ Teis j w nocy ogłosił wyrok, uniewinniający 
oskarżonego, | 


panana maaana 


Teatr 1 Muzyka. 
*oatr Połeki, Dzis po raz ostatni sztulm Oskara 
Wilde a „Wachlara Ledy Windermere". Jutro, t.j. 
w poniedziałek przedstawienie w Teatrze Polskim 


będzie zewieesone s powudu generalnej próby > 


medji Moliera „Mieszczanin szlachcicem“, 
Teatr Mały. Dsiś „Paryżanka”, Š 
Teatr Nowości Dziś „Major ułanów* Krsewiiń- 
skiego. | i Ty o. l 


pt g 


pisaia 


>. 
x 
EF 


kę Eta 


POKWITOWANIE, 


3a pelik eip skieja „Koło ailokiki. 


ny“ w Zawierciu mk, 200. 


Na plebiscyt śląski pracownicy drukami „Książ 


ka“ mk. 204, i i 

Na kiub dmieei robośniezych zobrat w pracowni 
tow. Rybak mk. 12, f. 5, 

W celu uczczenia pamięci Zofji Rakowskiej w 


pierwszą roæmioę jej śmierci: mk. 25 na masz dom - Ewę, 
w Pruszkowie do dyspozycji komitetu; mk, 20 na 


zskład (udarowisko) leczniczy dla dzieci w Busku 


de dyspozycji dra Skarkiewicza; mk. 20 na fundusz 


plebiscytowy do uznania redakcji — sklada K, R, 
i M. L id 


czasie sprawa napadu bans 
dyckiego na garbarnię Jana Peterka w Warszawie, 


wojskowy uznawał winę za dowie- 
jekowy | rh 


„ROBOTNIK“ uiedziela, 13 czerwca 19% r. 


Nr. 158 


Ostatnie dni! 


PAS ag 


Chmielna 9. 


Telefonu 51-14, 
Początek o g. 5 pp. 


43 


AA DJ A WKL ATIT 


Najtańszy skład 
_ HUATOWO-DETALICZAY 
Pończoch, Skarpetek i Rękawiczek 
K. J. Pomińskiego 
Wiejska Nr. I, vis-a vis Sejmu tel. 194-38 


na parterze od frontu 


"R _ Towar nabywa wprost od fabrykantów i zagranicznych ` 
eksporterów. 5924 


Oryginaln. masek Angiel= 
Ukichy LzwajCAGSZ,, Frana 


wych mocnych mak. duu.— 


RZEP S DOSEER TAKĄ 
nari ff. Dostawa do kooperatyw, dek 
SNECJAINOŚĆ; | wiościanakiok z wdw, apóio 


== Miarszaśkowską i23; tol, 238-37 


Aeaee W moneen mnanaa O 
Zakiad Chirurgiczny i Roentgenologiczny 
D-ra S. RUBIKROTA, ul. Graniczna 8, telefon 103-58, 
Sala operacyjna ambulatoryjna. Promienia Roentgena 
| dba i leczenie). Lampa kwarcowa (sziuczne słońce). 
czenie skrolułów, gruźlicy gruczołów, kości i stawow, owrzo- 
dzeń, guzów i t d. 5360 


| | zo |Ma: Et aminy / 
o A AAAA ANA 4 
4.2 s 66 2 Aa 
Najtańsze „Zródło Polskie", à zmłiry L NY 
Marszaikowska 95, 4 
telefon 231-66 i 244-85. ` 6287 KŻ) 
Od 1 czerwca czynne od 9 rano do 5 pp. (bez przerwy). ko 
POLECAJ a 
Kawę i mieszanki. Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko- 3 
rzenie. (Ocet. Essencję octową, Powidła. Har- E- 
meladą. Miód. Owocę suszone. Sardynki, Śle. A 
dzie. Gleje jadalne. Ciej mineralny. Czekoladę. (5 
Cukry. Irysy iinne koionjalne. łiydło i wszyst- n% 
kio dodatki do prania. Pastę do obuwia. Szu- iE 
waks. Świece, Zapałki, Smarowidio do „wozów Wi. 
w ksczkach od 3 pudów, Ceny hurtowe. 
Wysyłka koleją. Asekuracja transportów. 


Cpzle mu / 


-Kreżony DY 


BOSE y, U Y 


Madapolamy 


Terap YZ zg wyr 
WIE i CYC a 


‘przeniesiony do centrali na NI 


Ta tad a y ARERAZ | pyty paz dno 


O) części do centryitug oraz palników — Prymus 
Dnia 21 maja r. b. 
i została oiwaria 


KSIĘGARNIA 


pod firmą 


i mechaników rabat 


„aama Remont i montaż maszyn! 
„Księgarnia Róbolnicza” i sain sieme roma, oma 


pieli, natryski, łaźnie parowe—wykonywa długoletni specja- 
przy ul. Wsz ólnej Hp. 17 lista, Warunki wykonania najdogodniejsze dla klijentów, 
w Warszawie. 


A. Główczyński 
Zapiecek 2, m. 5. 
Księgarnia zaopatrzona została we wszyst- ein 
kie działy literatury i wiedzy; posiada wszy- 
stkie nowości w języku polskim. -Księgarnia 
podejmuje się zakładania i urządzania bibijo- 
tek robotniczych i pośredniczy w prenume- 
racie pism krajowych i zagranicznych, 


Katalogi na żądanie wysyła odwrotną poczią. 


Adres zamówień: 


„kóięgarała Rattatcza” ol. Wspólna No 17, Warzawa, 
Świerzbę i swędzenie skóry 


" amne 


„Klub Proletarjacki" Leszno 53 


Na dochód biblioteki 


Dziś o godz. 3 pp. odbędzie się pierwsza zabawa w ogro- 
dzie. Na program złoży się: Koncert vrkiesury robotniczej, po- 
czia irancuzka, wyscigi piesze, zabawy dziecinne i b. p. Wie- 
czorem o godz. 7 w teatrze wodewil w5akt, „Nad przepaścią”, 


W niedzielę, d. 13 b. m., odchodzić będą z przystani 
Zeglugi Państwowej (most Kierbiedzia) co 11, godziny od 
50dz. $ rano do 8 wieczór". 


Dcokód przeznacza Się na | 


el iiie Narodową. 


4, UCZ GOW 


je 


usuwa w ciągu 5 dni 
$..03 „rem kukuna 


1) nie plami bielizny — posiadając 
kolor masła. ? 
o ciele — nie zawierając części stałych. 
Ikowicie w skorę, jak gliceryna, 


AGUCZEGO ul. Furmańska 19. 
Żądać wszędzis. 6350 


ch ADR 
Z MY 


Odbito 


w roli głównej 
Dramat w 5-oiu aktach. 


ich, ii i Xas Wio- z mi i 
axich, czeskich i «rajos Śl. WOJEBIO | $-J] Warszawa, 
K 


l ze Ceny niższe od wyznaczonych przez 
HE, Urząd Walki z Lichwą. bliższe infor- 
macje i porown. gat. nie obowiąz. do kuj na, 


pai E L RÓ 

% A f d dyr. K. W ński 
z „CZAR WY KO p? pewien! o ug g. 9 w. 
Kasa czynna od 12-ej pp. 


Patyaty LODY ES "IJ PAPIER 
NY Cajgi sa 


Specjalny dział dla kotperatyw, stowarzyszeń, kólek rolniozych 
|| Uwaga: Dział okryć, kostiumów, palt nieprzemakalnych na sezon letni 


FABRYKA ELEKTRYCZNA 


centryfug szwedzkich „łlia*, „Diabołe”, „Baltic“ i t p. przyjmują się również wszel- 
kie roboty prezerskie sznek i uyb, reperacje wykonywa się punktualnie, dia kupców 


Fabryka D. Rozenbłatta, Wing: Graniczna 15. 


Rzecz dzieje się w Chi» 


ES nach, dokąd Maud Gre- 
3 gaard udaje się na poszue 
sg  kiwanie dokumentów, któe 
Gg" Te mają jej wskazać dro- 
gę do legendarnych skar- 
=  bów królowej SADY, 
= Rad Programı 
„Pizegąd Wzeiwiatowy" 
W kc'e 4 selo na wioionezel- 
il ciózia prai Kte HAN, 
litstraeja muzyczna ork'estry 
snioncziej Warsz Zw. Muz, 
pod kawta JÓZEFA WAKTY, 
poleca hurtowo, z prawem wywozu Bawełna, 
kantor firm Zagranicznycia Jedwab, 
Kordonek D, M. C., 
Sznurowadia, 
cszyaawa 483—454d; telef. 266-14, kończochy, 


Skarpetsl, 
Na żądanie wysyiamy 
szczegółowe oierty. 


„iliłergczka"| „Dobra Partia” | „Fatełae ja ko" 
farsa. humoreska satyrycz. operetka 
Fo 160 Mt. 


zpódnie tajgowa " "Ez, 


MARDZACIOWNIA (ił. | "zęby eniem a 


Skład Dentystyczny 


lierman dudi, ** 


Marszałkowska 14v in. I8, 


Na: Nansuki 
kóetkaie 


e » | gazety, tygodniki, książki, 

G au saiki uiakuiaturę lip, kupuje i piaco 

2 o Ü proc. więcej, Kiarsaałe 

154 oż c ss y kowaska ili, w podworsi 
telel. 153-19. 


Piedy yaan Łokarz=octynia 

keśny| S. MULLER 

F la a ele ty toe woda zębów 
e. t. ©. pow zę w aa wa 


JE ARE 
į UŚŁUSZENIA UKUGAŁ. 


[R mieć łatwy Barovekł 
REAY Pisa do nas natycas 
iniusti. Potrzebujemy mivo jeds 
dnego caiowieka w każdej usae 
dzie, Wsi i Miasteczku, Bow, 
Mechaników Polskich w 

ryce, Fredry 2, Warszawa, 


do wriaiau powzebny, 
Ciagle Trębacza r af b 7h 

Przyjiuuje ue 
ELIOT Pae E 
Äio Cywiiiw, wujskowe, Kosljue 
iny, Okrycia damskie, poprawią 
ziy kroj, reperu ję, czysźczę, pras 
suję. Leny przystępne. Ware 
SŁawa, Vaniiowivzowšáa 4—4I, 
telel. 16% ż9, 


KASTIJAŃ śmie biuzki ws orae- 
dajeiny tanio, Hoża 54—4, 63i8 
zj do pi ywanę! 
allja  rożnyca systainow, 


ECAŁĄ Nr. 7. 
Nauye jęysów Bra 


Począza 6 £ 6, 7.45 i 8.33 


paient 2356, wszelkie części do 


PCHŁY 


i wszelkie inne robactwa tępi 
najicpiej proszek 


L ula, 
Dr. K. Załęski 


Choroby „skórne, weneryczne- 
sy pnilis i moczopłciowe, 
Przyjmuje ód 3 do 6 g. w. 
Targowa 53 — 14 (na Pradze). 


aa e 
Ur. F. Rostzowsii 
lekarz asystent Szp.>b-go Laza- 
rza, Ulioroby wener, skórne i 
analizy krwi na eylilis, Przyje 
muje od 4 — 8 p Opoł ziazia 
6% si. A. Tel. 237-2i, 6233 


ir. mod, Julja ili 


Wowegrodzką šë, od 1—3 i 
0—4. 1el. 202-11. Uhor. wener, 
skóry, włosów. Lecz, pr. itoent- 
gena. Kosmetyka. 4(Znamiona 
i t. p.) 6352 


e W, 
4 R 

üa Jan Ałapina 

b.star, ordyn. szy. 5-gu Łazarza. 

Chor. weneryczne i skórne ró- 

iewska äi, toi. $=. 6.01 

paanan a Haai d z BODón 


LIKARZ=JENTYSTA" 0049 
G. kiaiaiowicz 


Soina t2, przyjm. 10—2 i 4—7. 


Dr. B. Ferber 


gardio, uszy, nos, przyjm. 5—7 
(poniedz., środa, piąte). kie Jo- 
rozoiimskio ÖS („Polonja”), 
tei. GGS dawny. 


kupno, sprzedaż, zamiand, rej 
paracje. keliks Kon, Ziuta ż7, 
weieion 2604-64, Kupują rownież 
rosyjskie, nawet zepsute. 6287 


p b d ii i kr «a 
da Malt ponca Lekoji szy 
Zusuuniczej. Niecala 1U— 13. 

Syning binoklo, prezerwaty: 
ialay, wy, nę AANGUA, 
Nujiaiiej bo w pudwurzu. Je 
ruzolimska 47, 6236 


*) jajja Ceny zniżone! Wys 
) JAA „| przeduż nujuiękniej- 
SZytiu busie, bluzek, piuskczy 
oraz obstalunki 4 Własuych i 
powierzonych Imaterjaiuw, iiożŻa 
24, br. Uukiewicź. iwiet, Lżl-/la 
= - mn Z, 


Ca krosny 
3 apelacja w spiuwach 
poborowych, i inno do 
th Wiadź 1 Diydów, sprawy 
karne WOJSAOWE, prowine, 
cjonalne tanio, porady O eksuie, 
sjaci i podwyżkach dwie marsi 
ki Kanociarja Groń 
cy, Loszao 86, Mie G, ilon- 
ryš. Ygiofən idi=iż, 6335. 


z >pafij i Pisania na ma- 
SiEAJGAACI „SZynaci kures 
ScaUśOWIĆZ, ŹOruwia 42. W y- 
kiauy dla kazdegu oddzielnie, 
Zainiejscowyi lisiwwnie. j 


T ô amator życzy gr 
SśiLyJcA W zespOłaci ZWiąźe 
KUWyCU, Woksul=1—3, 

Í d sztucziie kujuje do rev 
į j konstrukcji, Jašo specja- 
lisia płacę najwyzsze ceny, 
marszaikowska 74, sklep jubi- 
lerski, 6325 
pe zi APE PRZEZ ORZ OZ and 


w drukarni „iiopotnika”, Warecka % Redaktor Naczelny dr, Koliks Perk,- 


